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R E K L A M A

O twarcie Pracowni poprzedziła 
konferencja prasowa z udziałem 

m.in. Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego Bogdana Zdrojewskie-
go, Minister Edukacji Narodowej Jo-
anny Kluzik-Rostkowskiej, dyrektor 
PISF Agnieszki Odorowicz oraz Ma-
zowieckiego Kuratora Oświaty Karola 
Semika.

Pracownie Filmoteki Szkolnej to 
kolejna inicjatywa, za pośrednictwem 
której Polski Instytut Sztuki Filmowej 
upowszechnia edukację filmową w 
szkołach, wspomaga nauczycieli w 
procesie dydaktycznym i realizowa-
niu działań filmowych, które angażu-
ją młodzież i lokalne społeczności. W 
Piasecznie Pracownia Filmoteki Szkol-

nej ma służyć popularyzacji szkolnej 
edukacji filmowej. Jej opiekunem me-
rytorycznym została Justyna Całczyń-
ska – liderka Filmoteki Szkolnej, któ-
rzy podjął się nie tylko prowadzenia 
lekcji przedmiotowych dla uczniów, 
ale także warsztatów dla nauczycieli 
i młodzieży z całego regionu. W ten 
sposób budowany jest kolejny element 
systemu wsparcia metodycznego w 
całej Polsce. Do końca czerwca PISF 
otworzy Pracownie Filmoteki Szkolnej 
w każdym województwie.

dokończenie na str. 4

Filmoteka szkolna

W poniedziałek, 10 marca, o godz. 11.00 w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Pierwszej Dywizji Kościuszkowskiej w 
Piasecznie, odbyła się uroczysta inauguracja pierwszej w kraju 
Pracowni Filmoteki Szkolnej. 

A potem nastąpiła rzecz niewiary-
godna. Statki spalono, a władcy 

Chin stwierdzili, że świat nie jest im 
do niczego potrzebny i zamknęli się 
jako państwo. Podobnie było w Japo-
nii. Dokładnie nie wiadomo, dlaczego 
te państwa tak postąpiły, ale sądzę, że 
stwierdzili, że od świata nie są w sta-
nie nauczyć się niczego przydatnego, 
świat nie da im niczego, co pomogło-
by w rozwoju Chin czy Japonii...

Mam nieodparte wrażenie, że 
w Polsce część naszych polityków 
postępuje dokładnie tak samo jak 
Chińczycy. Popatrzyli nasi wybrańcy 
narodu na świat, posłuchali, o czym 
tam się mówi i stwierdzili, że oni wie-
dzą lepiej, co jest złe, a co dobre dla 
Polaków. Tylko czy zrozumieli, o czym 
świat mówi i co nam proponuje? Mam 
poważne obiekcje.

Radni Powiatu Piaseczyńskiego 
sprzeciwili się wprowadzaniu ideo-
logii gender do szkół i przedszkoli, 
na dodatek „...podkreślają w przyjętej 
uchwale konieczność poszanowania 
wolności człowieka. Sprzeciwiają się 
także wszelkiej dyskryminacji, także 
ze względu na płeć. Jednocześnie do-
strzegają różne zagrożenia związa-
ne z promowaniem ideologii gender, 
zwłaszcza dla młodego pokolenia, 
niszczącej integralność płci i rodzinę, 
obcej naszej kulturze, tradycji i nor-
mom społecznym”.

I tu jest problem. Jeśli źle się 
zrozumie znaczenie pewnego okre-
ślenia, to z całą pewnością wnioski 
z dyskusji na temat tego określenia 
również powinny być błędne, praw-
da? To logika, proszę państwa. A rad-
ni uznali, że gender to... ideologia. 
Właściwie się im nie dziwię. Jeśli 
wciąż się słyszy w mediach czy na 

ulicy osoby, które bezmyślnie powta-
rzają słowo „ideologia” to z czasem 
można to wziąć za prawdę. Trzeba 
to tylko powtarzać z milion razy i za-
razimy się tym, jak katarem metodą 
kropelkową.

Wikipedia mówi o tym w ten 
sposób: „Gender oznacza płeć, toż-
samość płciową i kulturową. Świa-
towa Organizacja Zdrowia (WHO) 
definiuje gender jako stworzone 
przez społeczeństwo role, zachowa-
nia, aktywności i atrybuty, jakie dane 
społeczeństwo uznaje za odpowied-
nie dla mężczyzn i kobiet”. Bo gender 
nigdy nie było ideologią, natomiast w 
tej chwili jest obiektem badań. Radni 
uznając, że gender dyskryminuje ze 
względu na płeć, dopuścili się dużego 
nadużycia, po prostu nie rozumiejąc, 
co się do nich mówi, lub rozumiejąc, 
przekierowują dyskusję na zupełnie 
inne tematy nie mające z tym nic 
wspólnego. A jest wprost przeciw-
nie. Gender to kwintesencja posza-
nowania praw człowieka również ze 
względu na płeć. To dopuszczenie 
do świadomości, że każdy człowiek 
może się zachowywać tak, jak ma na 
to ochotę, pod warunkiem, że nie ła-
mie obowiązującego prawa. Gender 
to kwintesencja słowa „tolerancja”. 
Jeśli Wasze dziecko płci męskiej ma 
ochotę na zabawy lalkami, to jest 
to jego i tylko jego sprawa i wybór. 
Pakowanie tego dziecka w schema-
ty stworzone przez społeczeństwo 
zabiera wolność osobistą i stwarza 
możliwość powstania poważnych za-
burzeń psychicznych. A to jest pierw-
szy krok do tworzenia wszelkiego 
rodzaju dewiantów zagrażających 
temu społeczeństwu... 

dokończenie na str. 3

Polak, Chińczyk,  
dwa bratanki?!
Starożytne Chiny, na rozkaz swojego władcy, wybudowały 
ogromną flotę statków. Archeolodzy dowodzą, że te okręty 
miały ponad 130 m długości i potrafiły zabrać na pokład kilka 
tysięcy ludzi oraz jakąś ilość koni. Zbudowali flotę i popłynęli 
w świat. Wszystko wskazuje na to, że to oni pierwsi odkryli 
Amerykę Północną, 75 lat przed Kolumbem.

Wyjątkowe oferty na rynku nieruchomości
w Specjalnym Dodatku strony od 7 do 11
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Pomimo zapewnień pana burmi-
strza oraz przewodniczącego ra-

dy miejskiej, który jest jednocześnie 
członkiem rady oświatowej, znakomi-
ta część radnych nie widziała najnow-
szej koncepcji tegoż projektu. 

\\\ Pomówmy o pieniądzach… 
W Wieloletniej Prognozie Finan-

sowej na opracowanie koncepcji, wy-
konanie projektu oraz budowę Cen-
trum Edukacyjno-Multimedialnego 
oraz na koncepcję zagospodarowania 
terenu targowiska przeznaczono 27,7 
mln zł. Tymczasem zgodnie z opraco-
waniem autora koncepcji, który został 
wybrany w przetargu, przewidywany 
koszt realizacji budowy CEM wyniesie 
ponad 46,5 mln zł brutto, co razem 
z zagospodarowaniem targowiska 
przekroczy 53,5 mln zł. A co to ozna-
cza? Albo inwestycja nie powstanie, 
lub powstanie w okrojonym kształ-
cie, albo zostanie rozłożona w czasie, 
ewentualnie gminę czeka kolejny, nie-
uwzględniony wcześniej kredyt.

\\\ Projektuj i buduj
Przebrnięcie przez plany gra-

ficzne oraz opracowanie koncepcji, 
wymaga trochę czasu i wyobraźni. 
Należy bowiem wyjaśnić, że po raz 
pierwszy w gminie Piaseczno będzie 
realizowana inwestycja w systemie 
„projektuj i buduj”. Oznacza to, że 
na podstawie otrzymanej koncepcji, 
firma, która wygra kolejny przetarg, 
musi przygotować projekt budowla-
ny, uzyskać niezbędne pozwolenia, 
a następnie wybudować i oddać in-
westycje „pod klucz”. Czasu pozo-
stało stosunkowo niewiele, bowiem 
zgodnie z założeniami urzędu już 1 
września 2016 r. uczniowie mają roz-
począć naukę w nowej szkole. Póki co 
doświadczonych firm realizujących 
inwestycje w systemie „projektuj i bu-
duj” jest na rynku polskim zaledwie 
kilka. Zaś samo przygotowanie pro-
jektu budowlanego wraz z niezbęd-
nymi pozwoleniami trwa około 6 mie-
sięcy, a przykłady z kraju pokazują, że 
tego typu projekty realizuje się przez 
co najmniej 3 lata.

\\\ Ale o czym mowa?
Zgodnie z koncepcją budynek 

Centrum Edukacyjno-Multimedialne-
go składać się będzie z 3 części: szkoła 
podstawowa dla 700 uczniów wraz 
z przedszkolem dla 100 maluchów, 
sala do ćwiczeń o powierzchni 1350 
m kw. oraz Centrum Multimedialne 
z salą widowiskową na 150 osób. Na 
terenie szkoły przewidziano boisko 
wielofunkcyjne i inne obiekty spor-
towe. W koncepcji nie uwzględniono 
placu zabaw dla dzieci z klas I-III. 

Cała infrastruktura sportowa 
została zaplanowana na tyłach bu-
dynku szkolnego, czyli od strony Pe-
rełki. Oznacza to, że każdorazowo 
uczniowie będą musieli przebyć na 
zewnątrz dystans ponad 200 metrów 
w jedną stronę, aby dotrzeć z szatni 
na boisko. 

Ponadto, na terenie przyszkol-
nym, w trzech miejscach zaplanowa-
no parkingi, lecz tylko na 70 samo-
chodów, z czego znaczną część wy-
korzystają nauczyciele oraz personel 
szkolny. W naturalny sposób nasuwa 
się pytanie, co się stanie w dniach 
pracy targowiska lub w przypadku 
imprezy zorganizowanej w Centrum 
Multimedialnym. Tym bardziej, że 
planowane na papierze miejsca par-
kingowe wymagają wybudowania w 
całości ul. Żytniej, która póki co nie 
została uwzględniona w WPF. Szko-
da również, że urząd nie wyciągnął 
właściwych wniosków z doświad-
czeń i problemów parkingowych przy 
szkołe w Józefosławiu. 

\\\ Budynek szkoły
Zgodnie z założeniami, budynek 

składa się z trzech kondygnacji. 
Na parterze znajdować się będzie 

główne wejście wraz z holem, szatnia, 
przedszkole oraz stołówka z zaple-
czem kuchennym. 

Na pierwszym piętrze zaplano-
wano 14 sal lekcyjnych dla dzieci 
klas I-III. Ponadto, na tym piętrze 
znajdziemy świetlicę, bibliotekę 
szkolną, gabinety dla stomatologa, 
reedukatora, pedagogów, psycholo-
gów, logopedów oraz pomieszcze-
nia magazynowe. Budynek ma ponad 
50 m szerokości, część pomieszczeń 
jest pozbawiona dostępu do światła 
dziennego. 

Zakładając, że jednorazowo 
na tym piętrze przebywać będzie 
350 uczniów w wieku od 6 do 9 lat, 
przewidziany ciąg komunikacyjno-
-rekreacyjny, który tworzą korytarze 
wraz z niewielkim holem o łącznej 
powierzchni 359 m kw. wydaje się 
być stanowczo zbyt mały. Jeśli doda-
my do tego fakt, że jeden z korytarzy 
ma szerokość 4 m a długość 30 m, zaś 
całość ciągu jest zupełnie pozbawiona 
dostępu do naturalnego światła, to 
zaczynamy poważnie się zastanawiać 
nad słusznością takiego rozwiązania. 
Zachodzi bowiem realna obawa o 
bezpieczeństwo i zdrowie naszych 
pociech. 

Również drugie piętro, przezna-
czone dla dzieci z klas IV-VI, czyli w 
wieku 9-12 lat, nie wygląda lepiej. 
Na tej kondygnacji zaplanowano w 

sumie 18 sal, co oznacza jednorazo-
wo znacznie większą liczbę uczniów. 
Niestety, ciąg komunikacyjno-rekre-
acyjny wynosi tutaj zaledwie 238 
m kw., z czego 120 m kw. stanowi 
„ślepy” korytarz o szerokości 4 m. 

Studiując przedstawioną koncep-
cję, trudno nie oprzeć się wrażeniu, że 
cały układ komunikacyjny szkoły jest 
dość skomplikowany i może stano-
wić problem użytkowy. Szczególnie, 
że mówimy tu o dzieciach. Bardzo 
wyraźnie widać efekt doprojektowy-
wania „na siłę”, na zlecenie urzędu, 
dodatkowych sal lekcyjnych kosztem 
funkcjonalności. Pomimo że w obec-
nym kształcie koncepcja przewiduje 
szkołę dla ok. 700 uczniów plus 100 
przedszkolaków, już teraz mówi się o 
znacznie większej liczbie dzieci, zaś 
sama szkoła ma pracować na dwie 
zmiany. 

\\\ Multi kid i co jeszcze?
Wiele się mówiło o tajemniczym 

kid play, czyli miejscu, w którym mia-
ło być coś ekstra dla najmłodszych. 
Nikt jednak do tej pory nie określił, 
co dokładnie to będzie. Nadal nie 
wiemy, ale możemy powiedzieć, że 
przeznaczono w projekcie na ten cel 
całe 43 m kw. 

Nieco większe pomieszczenie bę-
dzie miała sala do nauk ścisłych (53 
m kw.). Przewidziano również salę do 
tzw. „Multi-sztuki”. Wszystkie salki za-
projektowano na pierwszym piętrze 
CEM, gdzie zajdziemy także jedną z 
dwóch czytelni i wypożyczalni. Nie-
stety, nie wiemy czego. 

Warto może nadmienić, że oprócz 
sali wystawowo-widowiskowej, zlo-
kalizowanej na parterze, przewidzia-
no również niewielka kawiarnię (80 
m kw. wraz zapleczem) oraz stume-
trową salę rekreacyjną z parkietem. 

\\\ Reasumując
Gołym okiem widać, że przed-

stawiona koncepcja okazuje się nie-
doskonała i wymaga dalszych prac. 
Co jednak zrobić, jeśli czas goni, a 
obietnice dane mieszkańcom już 
dawno padły. 

Trudno nie zauważyć, że szkoła 
to nie jest budynek jednorazowego 
użytku. Szkoła to budynek, który 
ma służyć wielu pokoleniom. Biorąc 
pod uwagę doświadczenia różnych 

placówek oświatowych, wydaje się, 
że im prostsze rozwiązania, tym 
bardziej budynek jest funkcjonal-
ny. Szkoda, że zgodnie z przyjętymi 
standardami przy podobnych pro-
jektach, od początku nie zatrudnio-
no dyrektora szkoły lub niezależ-
nego specjalisty koordynującego 
całość. Od kilku lat koncepcje w 
naszej gminie gonią koncepcje, a 
każda następna jest coraz bardziej 
skomplikowana. Wydawać by się 
mogło, że urząd zupełnie zatracił 
się w tym koncepcyjnym wyścigu, 
aczkolwiek zachodzi pytanie, z kim 
się tak naprawdę ściga. Z koncepcja-
mi czy z czasem. Ale jeśli z czasem, 
to nie wygląda to najlepiej. 

\\\ Na koniec krótki apel
Jeśli wśród mieszkańców są 

osoby, które mają doświadczenie w 
planowaniu przestrzeni publicznej 
oraz obiektów szkolnych, być może 
zechciałyby podzielić się z nami swo-
im doświadczeniem. Obiecujemy, że 
wszelkie uwagi niezwłocznie przeka-
żemy panu burmistrzowi. 

Katarzyna Nowocin-Kowalczyk
Radna MiG Piaseczno
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Naklad 20 000 egzemplarzy
Zasięg Powiat Piaseczyński

Część dochodu z reklam  
przekazujemy fundacji Ewy Lubianiec

Pomóż Dorosnąć.

Centrum Edukacyjno-Medialne
Wydawać by się mogło,  
że tak priorytetowa 
inwestycja,  
jaką jest budowa nowej szkoły 
w centrum Piaseczna  
przy ul. Jana Pawła,  
której z utęsknieniem 
oczekują rodzice  
oraz okoliczni mieszkańcy, 
wzbudzi szczególne 
zainteresowanie również 
radnych gminnych.  
Tym bardziej, że  
projekt zawiera także 
przebudowę całego 
targowiska wraz z przyległą 
infrastrukturą drogową, 
a zakładany koszt całej 
inwestycji przekracza  
53,5 mln zł.  
Otóż okazuje się, że 
niekoniecznie tak jest.
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dokończenie ze str. 1

Jeśli ta sama rodzina z tym samym 
chłopcem przeniesie się do innego 
kraju, na przykład do Nowej Gwinei, 
czy to ma oznaczać, że chcąc się do-
stosować do kultury i zachowań tam 
żyjących ludzi, zaczniemy honoro-
wać kanibalizm, bo to jest przyjęte 
za obowiązującą normę?! Nie sądzę. 
Dlaczego więc w Polsce ta sama ro-
dzina zamyka dziecko w normach, 
które obowiązują tylko i wyłącznie w 
pewnych grupach społecznych i nie 
daje się dziecku pozwolenia na inne 
zachowania?!

Czy to, co piszę, jest zrozumia-
łe? Wiem, że nie dla wszystkich. Nie 
jest z całą pewnością zrozumiałe dla 
tych, którzy uznają np. homoseksua-
lizm za chorobę, dewiację. Tak więc 
walka z gender jest de facto walką 
z tolerancją. Jest to jasne określe-
nie się za homofobią i nietolerancją 
wobec innych ludzi ze względu na 
ich płeć. Amerykańska antropolog 
Sherry Ortner porównała opozy-
cję kobieta-mężczyzna do opozycji 
natura-kultura... Kobietę utożsamia 
z naturą, ponieważ przez swoją fi-
zjologię i funkcje rozrodcze jest bar-
dziej zaangażowana w życie gatun-
ku, czemu zmuszona jest poświęcić 
znacznie więcej swojego czasu. Tym 
samym Ortner ukazuje podrzędną 
rolę kulturową kobiet względem 
mężczyzn, w ramach której kobie-

tom przypisywana jest podległość 
– tak samo jak natura podległa jest 
względem kultury. Przekaz jest 
jasny – kobieta stworzona jest, by 
rodzić i ewentualnie gotować swo-
jemu panu i władcy. Czy współczes-
ne kobiety chcą się godzić na taką 
rolę? To pytanie było retoryczne... 
A właśnie gender walczy z takim 
pojmowaniem płci.

Aldous Haxley w swojej książce 
„Nowy wspaniały świat” pisze; „Wy-
obraźcie sobie społeczeństwo, w któ-
rym przyszłość każdej ludzkiej istoty 
jest z góry determinowana w sposób 
wykluczający opuszczenie przez nią 
określonej pozycji społecznej. Nie tyl-
ko z góry programuje się inteligencję, 
a nawet wygląd każdego człowieka, 
ale wychowuje się go, manipulując 

jego świadomością tak, by lubił swoje 
życie, swoją pracę, to że nie jest wy-
żej czy niżej w hierarchii społecznej... 
Świat, w którym ludzie przypominają 
uśmiechnięte, zadowolone z siebie 
manekiny, którym niczego nie bra-
kuje do szczęścia. Nawet śmierć nie 
jest tam powodem do smutku, bo nikt 
nie jest niepowtarzalny ani niezastą-
piony, więc po co się martwić jego 
odejściem?”.

Zarówno naziści jak i komuniści 
w ZSSR czy Chinach chcieli stwo-
rzyć „nowego człowieka” całkowicie 
podporządkowanego swoim przy-
wódcom, religii, jaką była linia partii 
rządzącej. Czym się to skończyło, 
wiedzą chyba wszyscy, a zachowa-
nia Putina i Rosjan na Krymie jest 
tego konsekwencją. Niezwykła aro-

gancja takich ludzi powoduje ciągłe 
burzenie ładu światowego, a co za 
tym idzie, ładu w jakim do tej pory 
żyły tysiące, a nawet miliony zwy-
kłych, spokojnych ludzi. Gender z 
tym walczy, dąży do uznania indywi-
dualności każdej jednostki, uznania 
indywidualności za jeden z najwięk-
szych darów, jakie może otrzymać 
człowiek od natury i pragnie wal-
czyć, udowadniając i przekonując w 
sposób naukowy każdego, kto dąży 
do tego byśmy indywidualności by-
li pozbawieni. Dlaczego pani poseł 
Kempa z takim zacietrzewieniem 
walczy z gender, jeżdżąc po całej 
Polsce ze swoimi pogadankami? Po-
nieważ społeczeństwem, w którym 
jest sporo indywidualistów bardzo 
ciężko się rządzi, ponieważ tacy 
ludzie mają własne poglądy, a nie 
te, które narzuci im jakaś partyjka. 
Gender jest solą w oku każdego poli-
tyka, który ma zapędy tyrana, który 
uważa, że społeczeństwo jest stwo-
rzone dla ich prywatnego dobra. Ta-
ki człowiek wie, co jest najlepsze dla 
każdego z nas i wie, ponad wszelką 
wątpliwość, że jego racja jest tą je-
dyną. Na polskiej scenie politycznej 
nie brakuje takich partyjek, głów-
nie po stronie prawicy, wysyłających 
swoich posłów do Europarlamentu 
wyłącznie po to, by tam kwestiono-
wać wszelkie ustalenia godzące w 
interesy tych partyjek, na dodatek... 
za tłuste parlamentarne diety. 

Dostrzegam jednak pewne nie-
bezpieczeństwo związane z gender, 
a właściwie nie z gender, a jego poj-
mowaniem. Jeśli tak duży procent 
naszego społeczeństwa, a w tym 
posłowie i radni, nie rozumieją war-
tości, jakie ze sobą niesie, to jakim 
cudem mają te wartości wdrażać w 
życie nauczyciele, którzy są integral-
ną częścią tego społeczeństwa? Czy 
to oznacza, że nie należy tych warto-
ści promować? Nie drodzy państwo 
– należy się uczyć, należy wykonać 
minimalny wysiłek umysłowy, aby 
zrozumieć, czym jest gender i dla-
czego jest tak dobry dla nas wszyst-
kich. A dla wychowywanych przez 
nas dzieci przede wszystkim! Bar-
dzo bym również chciał, aby któryś z 
ministrów edukacji wpadł wreszcie 
na pomysł, aby do szkół wróciła ja-
ko przedmiot obowiązkowy „Etyka”. 
Wbrew pozorom ten przedmiot ma 
również wiele wspólnego z gender 
i zaczyna nam go brakować jak po-
wietrza w zadżumionej wiosce.

Drodzy Radni Powiatu Piaseczyń-
skiego – proszę się jasno określić, czy 
jesteście homofobami i następnym 
Waszym krokiem będzie segregacja 
mieszkańców ze względu na upodo-
bania seksualne i płeć. Chciałbym 
przypomnieć, że nawet w Chinach 
szary mundurek nie jest już obowiąz-
kowy...

Ryszard Fajer

Polak, Chińczyk, dwa bratanki?!
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Miesięczna stawka wywoławcza czynszu za wy-
najem 1 m² powierzchni netto wynosi  50,00 zł 
+ VAT 23%.
Koszty związane z adaptacją i ewentualnym re-
montem lokalu, bieżącym utrzymaniem (ener-
gia elektryczna, woda, kanalizacja, centralne 
ogrzewanie, itp.) ponosi najemca.
Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie 
wadium w wysokości 4 887,00 zł, które  należy 
wpłacić do kasy Urzędu Miasta i Gminy Piasecz-
no ul. Kościuszki 5 lub przelewem na konto:  
12 1060 0076 0000 3310 0018 5094  
do dnia 19.03.2014 r. 
Wadium oferenta, który wygrał przetarg nie pod-
lega zwrotowi, a zalicza się je na poczet kaucji.
Skutkiem uchylenia się od zawarcia umowy jest 
utrata wadium.
Oferta powinna zawierać:
·  imię i nazwisko, oraz adres oferenta albo na-

zwę lub firmę oraz siedzibę, jeżeli oferentem 
jest osoba prawna lub inny podmiot, adres  
do korespondencji, telefon kontaktowy;

·  aktualny odpis z właściwego rejestru lub za-
świadczenie o wpisie do ewidencji działalności 
gospodarczej;

·  oferowaną wysokość stawki czynszu netto  
za 1 m² powierzchni całkowitej lokalu w wy-
miarze miesięcznym, wyrażoną w PLN, do 
dwóch miejsc po przecinku – zapis liczbowy  
i słowny oferowanej stawki (jednoznacznie bez 
tzw. „przedziałów” i innych   wariantów), która 
winna być większa od stawki wywoławczej;

· proponowany rodzaj działalności;
· dowód wpłaty wadium;
·  czytelny podpis oferenta na każdym składanym 

dokumencie oraz datę sporządzenia oferty. 
Oferty podpisane należy składać w zamkniętej 
kopercie formatu A4, ostemplowanej bądź pod-
pisanej w miejscu zaklejenia, w kancelarii Urzędu 
Miasta i Gminy w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 
w terminie do dnia 19.03.2014 r. do godz. 10.45 
z napisem na kopercie:
„PRZETARG NA WYNAJEM LOKALU UŻYTKO-
WEGO POŁOŻONEGO W   PIASECZNIE PRZY UL. 
PUŁAWSKIEJ 16”.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.03.2014 r.  
o godz. 11.00 w pokoju nr 89, III piętro  
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Piasecznie 
przy ul. Kościuszki 5.
Oferenci mogą dokonać wizji przedmiotowego 
lokalu – w tym celu należy ustalić telefonicz-
nie lub osobiście w siedzibie UMiG Piaseczno 
termin wizji.
Dokumenty do przetargu należy pobrać  w poko-
ju nr 90 w siedzibie UMiG Piaseczno.
Szczegółowe informacje można uzyskać w sie-
-dzibie Urzędu Miasta i Gminy w Piasecznie 
przy ul. Kościuszki 5 w pokoju nr 90 lub pod nr  
tel. 22/70-17-679.
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno zastrzega 
sobie prawo zamknięcia przetargu bez wybrania 
którejkolwiek z ofert i bez podania przyczyny.  
O wynikach przetargu oferenci będą zawiado-
mieni w formie pisemnej.

NABÓR KANDYDATÓW DO PROJEKTU 
,,AKTYWNE PIASECZNO’’

Trwa nabór kandydatów do czwartej edycji projektu ,,Aktywne Piaseczno”
współfinansowanego ze środków Unii Europejskiej

w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach poddziałania 7.1.1
,,Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji  

przez ośrodki pomocy społecznej
Priorytetu VII Promocja Integracji Społecznej”.

Czas trwania projektu od stycznia do grudnia 2014 r. Wsparcie szkoleniowo-
-doradcze dla uczestników projektu rozpocznie się w drugim kwartale 2014 r.

Celem szczegółowym projektu jest wzrost kompetencji społecznych, wychowaw-
czych i rozwiązywaniu indywidualnych i rodzinnych problemów uczestników.

Uczestnicy projektu zostaną objęci kompleksowym programem szkoleniowo-do-
radczym skierowanym na nabycie kompetencji społecznych, integracje zdrowotną 
i zawodową , a także przewidujemy objęcie ich pomocą materialną.

Uczestnikami projektu mogą być osoby zagrożone wykluczeniem społecznym, 
które jednocześnie korzystają z pomocy społecznej i są w wieku aktywności 
zawodowej.

I grupa uczestników w ramach kontraktów socjalnych – osoby z problemem bez-
radności opiekuńczo – wychowawczych i prowadzeniu gospodarstwa domowego;
II grupa w ramach Programu Aktywność Lokalnej  - osoby niepełnosprawne.

Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie się  
do Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej  

w Piasecznie ul. Wojska Polskiego 54  
od poniedziałku do piątku  

w godzinach od 8.00 do 16.00 do 14 marca.

\\\     GMINA PIASECZNO

BURMISTRZ MIASTA I GMINY PIASECZNO
ogłasza pisemny nieograniczony przetarg 

na wynajem lokalu użytkowego o powierzchni  48,87 m2 
usytuowanego w budynku mieszkalnym  

przy ul. Puławskiej 16 w Piasecznie, 
z przeznaczeniem na działalność usługową lub handlową na okres 3 lat.

OGŁOSZENIE
Burmistrz  

Miasta i Gminy Piaseczno 
na podstawie art. 35 ustawy  

z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami  

(Dz. U. z 2010r nr 102, poz. 651 ze zm.) 

i n fo r m u j e ,  
iż na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno 
przy ul. Kościuszki 5 

– na I piętrze  
przy sekretariacie Burmistrza  
oraz na stronie internetowej  

www.piaseczno.eu 

zamieszczony został 
do publicznej wiadomości 
„Wykaz Nieruchomości” 

przeznaczonych  
do wydzierżawienia 

tj.  część działki ozn. nr ewid. 124/46 
–  Józefosław ul. Tenisowa (pas zieleni);  
działek położonych przy ul. Mleczarskiej 
w Piasecznie, obręb 5, z przeznaczeniem 
pod garaże; część działki ozn. nr  nr ewid. 
3/12, obręb 3 -  Piaseczno ul. Chabrów 
(pas zieleni ); działkę ozn. nr ewid. 411/5  - 
Złotokłos,  rejon  ul. Szkolnej (użytkowanie 
rolne, pod garaż);   działkę ozn. nr ewid. 
51, obr. 59 – Piaseczno ul. Zagrodowa 
(ogródki działkowe); część działki nr 2/87, 
obr. 17, - Piaseczno ul. Puławska (punkt 
gastronomiczny).  

Informacja  dotycząca usług żłobkowych
Uprzejmie informuję, iż planowana jest likwidacja Żłobka Miejskiego w Piasecznie z dniem 30.06.2014 r. W związku z tym ogłoszony będzie przetarg  
na realizację usług żłobkowych w prywatnych żłobkach zarejestrowanych w Centralnej Ewidencji i Informacji o Działalności Gospodarczej (CEIDG). 
Planujemy utrzymanie opłat na tym samym poziomie jak w dotychczasowej placówce. Ostateczne kwoty będą znane po rozstrzygnięciu przetargu. 
W celu zgłoszenia dziecka do żłobka od 1.09.2014 r. należy wypełnić kartę zgłoszeniową dostępną w Kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno  
lub w Miejskim Żłobku w Piasecznie i złożyć w Urzędzie Gminy przy ul. Kościuszki 5. 
Szczegółowych informacji udziela Referat Spraw Społecznych 22/70-17-626.     II Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno

                            Honorata Kalicińska   

\\\   PIASECZNO

Na najbliższej sesji  
Rady Miejskiej w Piasecznie,  
19 marca, radni  
będą głosować uchwałę  
o likwidacji  
jedynego żłobka 
prowadzonego  
przez gminę. 

Jest wielce prawdopodobne, że rajcy 
z PO i PIS związani koalicją z bur-

mistrzem przyjmą treść uchwały i już 
od 19 marca rozpocznie się procedura 
likwidacji placówki, by ostatecznie 
30 czerwca 2014 roku zamknąć jej 
podwoje.

Sprawa była już wielokrotnie 
omawiana, ale nigdy, na żadnym 
etapie nie zostały wzięte pod uwagę 
głosy rodziców i krytyków nowego 
systemu. Jednym z głównych argu-
mentów zwolenników zamknięcia 
żłobka są wysokie koszty remontu i 
mała liczba dzieci korzystających z 
gminnej placówki.

W zamian za likwidację żłobka 
miejskiego z dwudziestoma pięcioma 
miejscami urzędnicy gminni obiecują 
wykup opieki w placówkach prywat-
nych nawet dla siedemdziesięciorga 
dzieci. Jak na razie za tymi chwytliwy-
mi deklaracjami nie widać rozwiązań 
prawnych, na podstawie których owe 
zapowiedzi mogłyby być spełnione. 

Wśród projektów uchwał na najbliż-
szą sesję brak jest tych wprowadzają-
cych zapowiadane zmiany.

\\\  Korzystne zmiany  
w programie „MALUCH”
Na początku marca Ministerstwo 

Pracy i Polityki Społecznej ogłosiło te-
goroczną edycję programu „Maluch”, 
którego celem jest finansowe wspie-
ranie rozwoju miejsc opieki prze-
znaczonych dla dzieci poniżej trzech 
lat. Pomimo przygotowania całej 
dokumentacji na rozbudowę żłobka 
miejskiego Piaseczno nie skorzystało 
dotychczas z rządowych pieniędzy. W 
przeciwieństwie do lat poprzednich, 
tegoroczna edycja programu dopusz-
cza aplikowanie przez gminy nawet o 
80% kosztów inwestycji. Termin skła-
dania wniosków upływa 2 kwietnia. 
W związku ze zmianą zasad programu 
odpada  władzom Piaseczna jeden z 
najistotniejszych argumentów prze-
mawiających za zamknięciem żłobka.

\\\  Rekrutacja  
bez zasad i miejsca
Równolegle na stronach interne-

towych urzędu gminy pojawiła się 
informacja i zaproszenie do składa-
nia kart zgłoszenia dziecka do żłobka. 
Każdy zainteresowany rodzic chcą-
cy posłać swoją pociechę to żłobka 
w Gminie Piaseczno może pobrać w 
kancelarii stosowny formularz.

Jest to tym bardziej dziwne, że 
nie ma jeszcze przepisów gminnych, 
które regulowałyby proces rekrutacji. 
Nie została przeprowadzona proce-
dura przetargowa. Nie jest znana rów-
nież lista placówek prywatnych, do 
których będzie można posłać dziecko. 
Ba, nie wiadomo nawet, czy zaprosze-
nie dotyczy rodziców zameldowanych 
czy też również zamieszkałych na te-
renie gminy.

Obecnie rodzic wypełniający 
formularz nie może też wiedzieć 
czy jego dziecko w ogóle zostanie 
objęte opieką żłobkową. Brak jest 
jakichkolwiek danych odnośnie re-
gulaminu rekrutacji, ilości miejsc, 
czy chociażby lokalizacji placówek. 
Również ostateczny termin składa-
nia zgłoszeń i dzień podjęcia decyzji 
o zakwalifikowaniu dziecka pozo-
staje tajemnicą.

Biorąc pod uwagę tak dużą liczbę 
niewiadomych, uczulamy wszystkich 
rodziców chcących posłać swoją po-
ciechę do żłobka, aby jak najszybciej 
udali się do Urzędu Gminy w Piasecz-
nie i złożyli wypełniony formularz 
karty zgłoszenia. Ponieważ na stro-
nach gminy nie został udostępniony 
blankiet formularza dla naszych czy-
telników publikujemy go na stronie 
www.przegladpiaseczynski.pl na koń-
cu elektronicznej wersji niniejszego 
artykułu.

Grzegorz Szestowicki

Koniec żłobka
dokończenie ze str. 1

Po konferencji prasowej nauczy-
ciele z piaseczyńskich szkół i liceów 
wysłuchali wykładu profesora Sła-
womira Bobowskiego (Uniwersytet 
Wrocławski). Z kolei uczniowie wzięli 
udział w spotkaniu i dyskusji z akto-
rem Robertem Więckiewiczem.

W ramach adaptacji na Pracownię 
Filmoteki Szkolnej, jedna z sal została 
dostosowana do projekcji filmów, wy-
remontowana i wyposażona w pro-
fesjonalny sprzęt: projektor i ekran, 
system nagłaśniający oraz podłączenie 
do Internetu, umożliwiające odtwarza-
nie filmów on-line. 

Otwarciu Pracowni Filmoteki 
Szkolnej towarzyszy poszerzenie 
filmowego repertuaru dostępnego 
bezpłatnie we wszystkich szkołach 
ponadpodstawowych w Polsce. Od 
marca nauczyciele i uczniowie mogą 
oglądać ponad 100 polskich filmów 
przez stronę www.filmotekaszkolna.
pl. Wśród tytułów znajdują się m.in 
wybitne produkcje zrekonstruowa-
ne cyfrowo: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” Wojciecha Jerzego Hasa, 
„Wesele” Andrzeja Wajdy, jak również 
nominowana do Oscara „Katedra” To-
masza Bagińskiego czy film dokumen-
talny „Muzykanci” Kazimierza Kara-
basza. Filmy podzielone są na lekcje 
tematyczne, m.in. „W społeczeństwie”, 
„Człowiek i sztuka”, „Moje korzenie”.

Opracowany materiał dydaktycz-
ny ułatwia młodzieży świadomie i 
krytycznie obcować ze sztuką filmo-
wą i rozpoznawać filmowe środki 
wyrazu. Co ważne, przygotowuje do 
uczestnictwa w kulturze i pomaga w 
zrozumieniu współczesnego świata. 
Zastosowana technologia pozwala 
na dostęp do filmów w dobrej jako-
ści, a także umożliwia nauczycielom 
korzystanie z rozwiązań takich jak 
przygotowanie playlisty, szybki do-
stęp do fragmentu filmu, stworzenie 
lekcji z wykorzystaniem materiałów 
ze strony internetowej Filmoteki 
Szkolnej.

Podczas otwarcia Pracowni odbyła 
się debata promująca świadomą dysku-
sję o kinie wśród młodzieży. Uczniowie 
mogli wyrazić swoje opinie o ogląda-
nych filmach. Oryginalność pomysłu, 
ale przede wszystkim świadomy cha-
rakter krytyki, już po raz drugi stanie 
się dla nastolatków szansą na udział w 
Jury młodzieżowym na Festiwalu Off 
Plus Camera. Otwarta formuła Filmote-
ki Szkolnej umożliwi nauczycielom pro-
wadzenie zajęć w zróżnicowany spo-
sób, zarówno w systemie lekcyjnym, 
jak i pozalekcyjnym (koła zaintereso-
wań, szkolne dyskusyjne kluby filmo-
we). Mogą z niej korzystać nauczyciele 
wielu przedmiotów – języka polskiego, 
wiedzy o kulturze, historii czy wiedzy o 
społeczeństwie.

 Red.

Filmoteka szkolna
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Po przeciwnej niż dworzec stronie 
torów, w Zalesiu, tam gdzie pasa-

żerowie kolei parkują dzisiaj samo-
chody, często na szynach dawnego 
„przeładunku”, wcale nie zastanawia-
jąc się po co tyle torów w chaszczach. 

W czasach kiedy powstawała ko-
lej grójecka (sięgająca wówczas do 
Warszawy) na terenie Warszawy ist-
niała Kolej Warszawsko-Wiedeńska 
(normalnotorowa), a w 1902 roku 
uruchomiono Kolej Warszawsko-
-Kaliską (szerokotorową), należy bo-
wiem pamiętać pod jakim zaborem 
znajdowała się wtedy stolica. Trzy 
rodzaje torów na terenie jednego 
miasta powodowały pewien problem 
logistyczny. Kolej była wtedy wszak 
najpopularniejszym środkiem trans-
portu towarów. 

W 1911 roku w pobliżu dzisiej-
szego placu Zawiszy w Warszawie 
wybudowano stację przeładunkową 
dla wyżej wymienionych kolei nor-
malnotorowej oraz szerokotorowej. 
Kolej grójecka połączona była z „du-
żymi” kolejami linią dowozową, do 
której dobudowano trzecią szynę. 
Dzięki temu kolej grójecka uzyskała 
dostęp do wszelkich towarów spro-
wadzanych ze wschodu jak i z zacho-
du. Można też było wysyłać płody 
rolne z ziemi grójeckiej oraz towary 
produkowane przy linii grójeckiej, 
poza Warszawę.

W lutym 1935 roku Sąd Okręgowy 
wydał wyrok nakazujący usunięcie 
torów kolei wilanowskiej i grójeckiej 
z ulic Warszawy. W lipcu rozebrano 
linię dowozową przez miasto oraz od-
cinek torów od Placu Unii Lubelskiej 

do ulicy Odyńca róg Puławskiej. W 
ten sposób kolejka grójecka straciła 
połączenie z koleją normalnotorową.

W 1934 roku wybudowano ko-
lej Warszawa-Radom przebiegającą 
przez Piaseczno, o normalnym roz-
stawie torów. 

Po rozebraniu połączenia z to-
rami PKP w Warszawie, rozpoczęto 
w październiku 1935 roku budowę 
stacji przeładunkowej w Piasecznie, 
od strony Zalesia. Kolej grójecka od-
zyskała dostęp do świata.

W roku 1936 kolej grójecka (po 
włączeniu do niej kolejki wilanow-
skiej) posiadała 128,21 kilometrów 
torów głównych oraz 11 bocznic do 
licznych cegielni, młynów i magazy-
nów, było więc co przewozić.

W latach trzydziestych kolej 
grójecka posiadała 180 wagonów 
towarowych, wapniarki oraz zaku-
pione w 1902 roku dwie cysterny do 
przewozów nafty (jedna z nich stoi 
na terenie stacji Piaseczno Miasto 
do dzisiaj).

Mimo tego co może sugerować 
jej dzisiejszy wygląd, nie była to 
stacja byle jaka. Można powiedzieć, 
że Piaseczno Przeładunkowa była 
stacją wręcz nowoczesną. Wybudo-
wano dwupoziomowe rampy oraz 
rampę czołową. Budynek istniejący 
do dzisiaj (znajdują się tam obecnie 
mieszkania komunalne) zbudowano 
w 1938 roku.

W miejscu gdzie dzisiaj znikąd 
wychodzą tory, znikając nigdzie, tam 
gdzie w krzakach łatwiej znaleźć 
butelki po winie, niż ślad doskonale 
prosperującej kolejki, gdzie wystają 

jakieś śmieszne zakrzywione rurki 
(kiedyś lampy, dzisiaj pozostało ich 
kilka bo metalowe rurki dla lokal-
nych złomiarzy to towar deficytowy), 
kilkadziesiąt lat temu w dzień i w no-
cy pracowały parowozy, gwiżdżąc i 
sapiąc, kilka lat później spalinowozy 
hałasując silnikami i smrodząc ro-
pą, a w pocie czoła morderczą pracę 
wykonywali pracownicy kolei. Prze-
ładunek do 1976 roku odbywał się 
bowiem ręcznie, co oznacza, że tony 
między innymi węgla przerzucano 
własnymi rękami z wagonów do wa-
gonów.

Państwo Bagieńscy w opisie Pia-
seczna z 1949 roku wspomnieli o 
utworzonej ekspedycji na stacji prze-
ładunkowej. Ekspedycja kolejowa był 
to taki twór na kolei zajmujący się od-
bieraniem i przesyłaniem towarów 
– jak biuro spedycyjne.

W 1957 roku powstała bocznica 
do lotniska w Nowym Mieście nad 

Pilicą. O budowie lotniska w tym 
miejscu zadecydowano zresztą dzię-
ki istnieniu torów kolejki grójeckiej. 
Przewożono nią cysternami (będący-
mi własnością Ministerstwa Obrony 
Narodowej) paliwo lotnicze, które 
przepompowywano na stacji prze-
ładunkowej w Piasecznie. Podobno 
różnica poziomów na odpowiednich 
torach zapewniała przelewanie gra-
witacyjne, gdyby wysiadło zasilanie 
pomp przelewowych.

Można z tego faktu wysnuć wnio-
sek, że Ludowe Wojsko Polskie ura-
towało istniejący odcinek kolei gró-
jeckiej – bez transportów paliwa nie-
wątpliwie kolejka zostałaby zlikwido-
wana dużo wcześniej, a tak dotrwała 
do roku 1996, w którym świadomość 
wartości takich zabytków była dużo 
większa niż wcześniej – tak więc zo-
stała wpisana do rejestru zabytków i 
istnieje do dzisiaj.

Przepompownia paliw MON znaj-
dowała się w okolicy dawnego maga-
zynu Ikei, między trasą na Magdalen-
kę a ulicą Orężną.

W 1976 roku wprowadzono wa-
gony transportery i wtedy zbudowa-
no dodatkowe tory oraz (co oczywi-

ste) urządzenia do wstawiania i zesta-
wiania wagonów z kolei normalnoto-
rowej na transportery (takie pociągi 
pamiętam nawet ja).

Na forum 750mm.pl człowiek o 
nicku Kucyk – czyli znany wszystkim 
maszynista naszego utraconego paro-
wozu – zwraca uwagę na bujną trawę, 
która co roku porasta tereny dawnej 
stacji przeładunkowej. Twierdzi on, 
że kolej grójecka przewoziła nawozy 
sztuczne (azot, fosfor i potas), a bio-
rąc pod uwagę sposób przeładunku 
wiele takiego towaru wysypywało się 
na ziemię. Dzięki temu rośnie tu (fak-
tycznie) piękna trawa. Sposób prze-
ładunku zmienił się jednak w 1976 
roku, czyli 38 lat temu, na taki który 
powodował minimalne rozsypywanie 
się towaru. Możliwe jednak, że coś w 
tym jest...

W 1996 roku definitywnie za-
mknięto ruch towarowy, w z związku 
z czym stacja przeładunkowa stała 
się zbędna i porosła chwastami. Kom-
pletnie zapomniana funkcjonuje jako 
parking – pozostałe tory w dodatku 
bardziej przeszkadzają, niż wzruszają 
kierowców.

Joanna Grela

Piaseczno Przeładunkowa
 – piaseczyński terminal towarowy
Jest takie miejsce w Piasecznie – obrośnięte krzakami, lecz 
również legendą. Tajna baza wojskowa, tajne przeładunki, tajne 
cysterny, tajne transporty paliwa do tajnego lotniska w Nowym 
Mieście nad Pilicą w czasie „zimnej wojny”. To wszystko tam 
było, tyle że nie tajne. Gdzie? 

Budynek stacyjny z 1938 roku współcześnie. 

Teren stacji Piaseczno Przeładunkowa w 2012 roku

Teren stacji Piaseczno Przeładunkowa w 1995 roku
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Tężnia otwarta
8 marca nastąpiła inauguracja sezonu w tężni solankowej  
w Konstancinie-Jeziornie.
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Czy zdarzyła Wam się taka sytuacja, 
że zapraszacie do swojego domu 

kogoś z dalekiej rodziny, komu chce-
cie pomóc, bo źle mu się wiedzie, bo 
nie ma gdzie mieszkać? Oczywiście, są 
tacy bliscy, którzy będą wdzięczni za 
Waszą pomoc do końca życia i wskoczą 
za Wami w ogień. Ale zdarzają się i tacy, 
którzy po wielu latach mieszkania w nie 
swoim domu nagle... uznają, że ten dom 
jest ich, a dotychczasowi właściciele po-
winni się z niego wynieść, ponieważ 
to oni mają więcej dzieci, bo pracy nie 
mają, są biedni i im się należy!

Ten, kto się z taką sytuacją nie spot-
kał, zapewne będzie w szoku, ale takie 
wrogie przejęcia domu czy mieszkania 
są na porządku dziennym i często się 
udają tym, którzy cwaniactwo, działa-
nia niezgodne z prawem, uznają za spo-
sób na życie. Osobiście widziałem nie 
jedną starszą osobę, która dogorywa 
samotnie w nieogrzewanym pokoiku 
wielkiego domu, którego kiedyś była 
właścicielem.

Dziś patrzę na uśmiechnięte twarze 
rosyjskojęzycznej części mieszkańców 
Krymu, którzy świętują powrót do mat-
ki Rosji. Po rozpadzie ZSRR i proklamo-
waniu niepodległości 24 sierpnia 1991 
roku Ukraina jest republiką parlamen-
tarną. Wielu Rosjan pozostało w grani-
cach Ukrainy, sądząc (i słusznie), że tu 
będzie się im żyło lepiej niż w targanej 
korupcją rozgrabianej Rosji. Przez dwa-
dzieścia trzy lata żyli i pracowali w kra-
ju, który postanowił traktować ich jak 
dalszą rodzinę i pozwolił żyć i pracować 
na tych samych prawach, co obywate-
lom Ukrainy. I właśnie w tej chwili za tę 
gościnność się odwdzięczają.

Rosjanie to dziwny naród. Jakoś tak 
się składa, że gdziekolwiek się zagnież-
dżą, to po jakimś czasie uważają, że ten 
kraj, ta ziemia należą do nich. Tak było 
w Finlandii, gdzie dawno temu przy-
szli z wizytą, w pewną bardzo mroź-
ną zimę. Na Białorusi, Estonii, Łotwie, 
Litwie, Turkmenistanie, Afganistanie, 
Czeczenii, Bóg jeden wie w ilu jeszcze 

krajach, z których udało się ich wy-
prosić, a z innych nie. U nas też gościli 
długo, kilka miast polskich przestało 
być polskimi, aż do czasu, gdy grzecznie 
ich wyprosiliśmy, stając się partnerami 
NATO. Ukraina nie miała tego szczęścia, 
ale to złe określenie bo... szczęście nie 
ma tu nic do rzeczy.

Niestety, nie udało się Ukraińcom 
stworzyć instrumentów demokracji 
tak, by wybory parlamentarne czy 
prezydenckie były w pełni uczciwe. 
To skutkowało chociażby tym, że stra-
cili, prawdopodobnie bezpowrotnie, 
siedemdziesiąt miliardów dolarów 
ukradzionych przez Janukowycza i je-
go ekipę, a przecież mają tam jeszcze 
innych oligarchów, którzy w tym cza-
sie nie zasypywali gruszek w popiele, 
że wspomnę tu panią Tymoszenko, 
która kiedyś była dumną właścicielką 
wypożyczalni kaset wideo, aż tu nagle 
zaczęła się liczyć przy stolikach kasyn 
w Monte Carlo.

Car Putin właśnie uzyskał zgo-
dę Dumy Rosyjskiej na użycie swo-
ich wojsk w obronie prześladowanej 
mniejszości rosyjskojęzycznej na Ukra-
inie. Dobry Car nie chce, by na Ukrainie 
panoszyli się faszyści i Banderowcy, a 
rozwrzeszczana hołota na Majdanie 
nic go nie obchodzi. Nic go również nie 
obchodzą prawa międzynarodowe oraz 
prawa niepodległego kraju, jakim do tej 
pory była Ukraina. Doskonale przepro-
wadzona akcja sił specjalnych, które 
zajęły strategiczne miejsca w Symfe-
ropolu, była papierkiem lakmusowym 
tego, jak się zachowają Ukraińcy na 
Krymie. Udało się świetnie. Zarówno 
wojsko jak i milicja nie reagowały, za-
gubione w chaosie jaki zapanował w 
tym kraju, gdzie nikt nie wiedział, czy-
ich rozkazów ma słuchać i czy w ogóle 
słuchać powinien rządu, który dopiero 
co powstał na grobach tych, którzy zgi-
nęli na Majdanie.

Tak zwana „społeczność międzyna-
rodowa” już w tej chwili okazuje swoje 
oburzenie działalnością Rosjan, ale... 

obawiam się, że zakończy się na „świę-
tym oburzeniu”. Jeden z przedstawicieli 
Dumy Rosyjskiej stwierdził zresztą, że 
na tym się skończy: „pokrzyczą, pokrzy-
czą i przestaną”. Bo taka właśnie jest 
arogancja i bezczelność Rosjan, ale i ta-
ka jest rzeczywistość skuteczności pra-
wa międzynarodowego. UE wraz z USA 
może wprowadzić oczywiście sankcje 
względem Rosji i zapewne wprowa-
dzą. Rosję może zaboleć powrót zaka-
zu sprzedaży wysokich technologii do 
tego kraju, co pociągnie za sobą powrót 
Rosjan do kradzieży tych technologii, a 
to przecież robili, i to skutecznie, przez 
wiele lat w czasie Zimnej Wojny. 

Być może Rosja i jej dyplomaci zo-
staną potraktowani jako persona non 
grata w czasie spotkań na wysokim 
szczeblu, ale tak do końca przecież nie 
można ich ignorować, ze względu choć-
by na powiązania gospodarcze czy han-
dlowe. UE powinna również wysłać na 
Ukrainę swoich obserwatorów, którzy 
choćby w teorii są pewnym gwarantem, 
że Rosja będzie musiała uważać, aby 
wśród ewentualnych zabitych, nie zna-
leźli się przedstawiciele innych krajów 
niż Ukraina. Wszystkie te półśrodki nie 
są w stanie powstrzymać Putina przed 
realizacją jego grabieżczych planów, 
ale to zawsze coś. Naród ukraiński to 
naród dumny i boję się reakcji armii nie 
mającej żadnych szans w ewentualnym 
konflikcie zbrojnym z armią rosyjską. Z 
drugiej strony jedynie wojna może spo-
wodować realną pomoc międzynaro-
dową, również pomoc wojskową, ale... 
to oznacza całe hektary nowych cmen-
tarzy na „Zielonej Ukrainie”. Wiem, że 
to żadne pociesznie dla Ukraińców, 
którzy nagle staną się mniejszością we 
własnym kraju, ale może to lepsze od 
gwałtownego zakończenia żywota na 
skutek wojny?!

A my cóż? Uważajmy, kogo wpusz-
czamy do naszych domów. Bo gościn-
ność również powinna mieć swoje 
granice.

Ryszard Fajer  

Granice gościnności

Żyjemy w czasach pełnych 
pośpiechu, co dla wielu 
ludzi jest uciążliwe. Dlatego 
pojawiają się inicjatywy, które 
chcą zatrzymać choć na chwilę 
ten upływający czas.

S low Food to organizacja i ruch 
społeczny, który zrzesza osoby 

pragnące chronić tradycje kulinarne. 
Organizacja powstała w 1986 roku 
we Włoszech i wspierała niewielkich 
producentów żywności. Ochroną ob-
jęła lokalnych producentów, którzy 
swoją żywność wytwarzali w sposób 
unikalny. Na przełomie XX i XXI wieku 
ruch ten zgromadził ponad 60 tysięcy 
członków na całym świecie. 

Slow Food chroni nie tylko pro-
ducentów żywności, ale też promu-
je lokalne produkty i sposoby ich 
wytwarzania, neguje życie w trybie 
Fast Food i docenia delektowanie 
się posiłkami. W ramach ruchu ku-
puje się świeżą żywność z lokalnych 
źródeł, walczy z używaniem pesty-
cydów czy genetycznie modyfiko-
waną żywnością. Oprócz tego uczy 
się ludzi, jak być świadomym kon-
sumentem.

W Polsce Slow Food pojawił się 
w 2002 roku. Do symboli polskiego 
Slow Foodu zalicza się m.in. oscypka. 
Oprócz niego wśród chronionych pol-
skich produktów znajdują się miody 

pitne. Także czerwona krowa z Mało-
polski jest objęta ochroną.

Slow Food walczy także z tzw. 
„śmieciowym jedzeniem”. Promuje za 
to przyjemność, jaka płynie z jedze-
nia, gotowania, smaku i zapachu przy-
rządzanych własnoręcznie posiłków. 
Mówi się nawet o filozofii zdrowego 
i smacznego jedzenia. Edukacja w za-
kresie żywności i smaku to tylko jeden 
z projektów w ramach organizacji. W 
większych miastach Polski pojawiają 
się akcje, które maja przybliżyć społe-
czeństwu ideę tego ruchu.

Dla wielu osób Slow Food jest 
symbolem sprzeciwu wobec pędu 
współczesności. To także pierwszy 
krok do tzw. Slow Living, czyli stylu 
życia w nieco wolniejszym tempie – 
staranne budowanie relacji z drugim 
człowiekiem, brak pośpiechu, wię-
cej czasu na spotkania towarzyskie i 
wspólne spędzanie czasu, delektowa-
nie się chwilą.

W Polsce to wciąż raczkująca ten-
dencja. W krajach zachodnich ludzie 
coraz bardziej świadomie decydują 
się na ten sposób życia, zdając sobie 
sprawę z tego, że potrzebna jest odro-
bina dystansu w szybkim świecie. 
Świadomy sposób jedzenia, wybiera-
nie zdrowych produktów, wspieranie 
lokalnych producentów – o to właśnie 
dba Slow Food i osoby, które zaanga-
żowały się w ten ruch.

Agnieszka Deja

W wolnym tempie

Lokalny rynek nieruchomości 
Na stronach www.piaseczno4u.pl 
powstaje nowy dział  – Lokalny rynek 
nieruchomości.
W środę 13 marca znajdziecie w nim 
artykuł Anety Kolasińskiej „Gdzie 
mieszkać”. W ciągu kolejnych dni 
opublikujemy następne – „Miasto czy 
wieś – plusy i minusy” A. Kolasińskiej,  
wywiad Iwony Klorek „Polski dworek 
podbija Europę” oraz informacje o 
Piaseczyńskich Targach Nieruchomo-
ści. Zapraszamy do nowego działu na 
stronach piaseczno4u.

Roztańczona chluba Piaseczna
Zdobywają medale i tytuły mistrzow-
skie Polski, Europy, Świata. Tańczą 
Hip-Hop, Disco Dance, Jazz, Modern 
i wiele innych odmian tańca nowo-
czesnego. Miłością do niego zarażają 
przedszkolaków, gimnazjalistów i… 
ich rodziców. 
O tym lokalnym fenomenie rozma-
wiamy z Szymonem Kowalewskim 
- Prezesem KS Grawitacja

Szymon Kowalewski:  Ale to nie ja 
tu jestem najważniejszy! Twórcą 
Grawitacji jest Ula Strzeżek,  tan-
cerka  i choreografka, która w 1996 
r. w Ośrodku Kultury rozpoczęła z 
pasją prowadzić naukę tańca dla 
dzieci. Jej zajęcia z roku na rok 
cieszyły się coraz większą popular-
nością. No i pojawiły się pierwsze 
sukcesy na turniejach! Ja dołączy-
łem do zespołu dopiero w 2002 
roku. Na początku pomagałem Uli 
w prowadzeniu zajęć z technik Hip-
-Hop, potem starałem się odciążyć 
ją także w pracach organizacyjnych 
i biurokracji.
Iwona Klorek: Co było przełomową 
decyzją w rozwoju Grawitacji?
Szymon Kowalewski: Z roku na rok 
przybywało dzieci, instruktorów, 
form tanecznych i zajęć. W 2005 ro-
ku w naturalny sposób sympatycy i 
trenerzy Klubu dojrzeli do decyzji za-
łożenia Stowarzyszenia – Klub Spor-
towy Grawitacja. Działaliśmy coraz 
prężniej, zdobywaliśmy coraz więcej 

tytułów mistrzowskich w kraju i za 
granicą. Ale wciąż naszym najwięk-
szym problemem był brak własnej 
siedziby.
I wreszcie, niecałe 4 lata temu, 
stworzyliśmy centrum treningowe 
z prawdziwego zdarzenia w byłych 
zakładach Thomson, przy ul. Okuli-
ckiego 7/9 w Piasecznie. Mamy tu 5 
profesjonalnych sal wraz z szatniami, 
pełnym węzłem sanitarnym, maga-
zynem i biurem.
Fakt, że jest to spore obciążenie fi-
nansowe dla klubu – ale myślę, że 
warto. Sale mamy do dyspozycji 
przez 24 godziny na dobę, kiedy 
chcemy wchodzimy i ćwiczymy. Jest 
tu też miejsce, gdzie możemy trzy-
mać wszystkie stroje (pozyskane w 
dużej mierze dzięki wsparciu gminy 
Piaseczno).
Zapraszamy na ciąg dalszy tego wy-
wiadu. Przeprowadziła go specjalnie 
dla piaseczno4u Iwona Klorek. Znaj-
duje się on w dziale Ludzie i miejsca 
na stronach www.piaseczno4u.pl

\\\  Informacje portalu  www.piaseczno4u.pl

Konstanciński Dom Kultury 
zaprasza na Wiosenne Spotkanie 
Rodzinne.

W Hugonówce (ul. Mostowa 15) 15 mar-
ca o godzinie 16.00 odbędą się war-

sztaty dla młodzieży i dorosłych. Podczas 
spotkania będzie można zrobić ramkę na 
zdjęcia oraz broszkę z motywem wiosny. 
Materiały zapewniają organizatorzy. Koszt 
spotkania to 10 złotych.

Rodzinna sobota

Działająca od 1978 roku tężnia 
wznawia działanie po zimowej 

bezczynności. 
Otwarcie w nowym sezonie na-

stąpiło 8 marca. Z okazji Dnia Kobiet 
panie nie musiały płacić za wejście. 

W marcu tężnia działać będzie tylko 
w weekendy. Do kwietnia zmieniane 
będą także godziny jej otwarcia.

Dni i godziny pracy tężni solanko-
wej znajdziecie Państwo na stronie: 
www.uzdrowisko-konstancin.pl
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1. Aleja Kasztanowa
2. Luksus Nieruchomości
3. Osada Bobrowiec
4. Pracownia Qubatura
5. Ascomp International
6. ED Invest S.A.
7. BUD-RIM Development
8. Dworek Polski Sp. j.
9. PS Bank
10. Multi-Hekk
11. Inside Group
12. Bank PeKaO S.A.
13. PSR Drzwi i Podłogi
14. Tabelaofert.pl
15. Cedrowy Zakątek
16. Pyzel Developers
17. Arche
18. Prestige
19. Przedsiębiorstwo Inwestycyjne
20. Promocja – Tedex Residence 
21. Kurier Południowy
22. Dalar Nieruchomości
23. WAN – Park Chojnów
24. Dynamic Development
25. PB EKO-DOM
26. Leroy Merlin
27. Salon Twój Dom

28. Tedex Residence
29. Tedex Residence
30. Grupa Deweloperska MAK DOM
31. Centrosan
32. Klinkier-Bud
33. Qubo Nowe Domy (rez.)
34. Atlas Inwestycji
35. AVIVA
36. Extra-Bud
37. Budner Development (rez.)
38. AZ Auto
39. AZ Auto
40. ARTIN ZKI Sp. z o.o.
41. Meble Szaliński
42. Ekomeble
43. Monika Klimek – Architekte.pl
44. Deutsche Bank Polska S.A.
45. Deutsche Bank Polska S.A.
46. Centrum MdM
47. Salon MdM
48. Apartamenty Nadarzyńska
49. Profinance
50. Tablica ogłoszeń
51. Kącik Malucha
52. DECOROOM
53. Apartamenty Koniczyna (rez.)

  PLAN STOISK

15 i 16 marca 2014 roku odbędzie 
się trzecia edycja Piaseczyńskich Tar-
gów Nieruchomości. Na ten specjalny 
targowy weekend w Hali GOSiR wy-
stawcy przygotowują specjalne oferty, 
rabaty i promocje, a organizator moc 
atrakcji ułatwiających zakup własnego 
„M” i umilających czas spędzony na 
targach.

TARGOWE ATRAKCJE:
ULGA MIESZKANIOWA
Tylko na Piaseczyńskich Targach 
Nieruchomości masz szansę uzyskać 
Ulgę Mieszkaniową. Oprócz rabatu, 
który można wynegocjować przy 
zakupie nieruchomości, dewelo-
per, który przystąpił do targowego 
programu Ulga Mieszkaniowa ma 
obowiązek zwrotu kosztów aktu 
notarialnego poniesionego przez 
Ciebie przy zawieraniu umowy de-
weloperskiej. 

TARGOWY KREDYT HIPOTECZNY
Jeśli poszukujesz finansowania nieru-
chomości, to koniecznie musisz od-
wiedzić stoisko Targowego Kredytu 
Hipotecznego. Tylko tu masz szansę 
na preferencyjne warunki i produkt 
bankowy dopasowany indywidualnie 
do Twoich potrzeb i oczekiwań. 

CENTRUM INFORMACJI MdM
Wychodząc naprzeciw potrzebom 
osób chcących skorzystać z rządowe-
go programu Mieszkanie dla Młodych 
przygotowujemy z ekspertami kredy-
towymi specjalne centrum informacji. 
Dowiesz się tu: jakie warunki trzeba 
spełniać żeby skorzystać z programu 
MdM, jakie domy i mieszkania będą 
objęte programem dopłat, jakiego do-
finansowanie możesz się spodziewać, 
czy program działa na rynku pierwot-
nym i wtórnym oraz czy korzystając z 
programu MdM będziesz mógł korzy-
stać z innych ulg i jakich.

TARGOWE HITY
Megaatrakcję przygotowuje na targi 
ich Mecenas firma Tedex Residence. 
Na specjalnym stoisku zaprezentuje 
8 mieszkań w ofercie dostępnej tylko 
na targach. Będą to prawdziwe hity! 
Szukasz nowego „M” w Piasecznie, to 

koniecznie odwiedź stoisko Tedexu i 
skorzystaj z targowej promocji! 

BEZPŁATNE PORADY EKSPERTA
Podczas Piaseczyńskich Targów Nie-
ruchomości będzie można uzyskać 
bezpłatne porady w zakresie zmian 
lokatorskich i aranżacji wnętrz. Ar-
chitekt Maciejka Peszyńska-Drews ze 
Strefy Dobrego Wnętrza QUBATURA 
odpowie na wszelkie pytania dotyczą-
ce układu funkcjonalnego domu czy 
mieszkania oraz pomoże rozplanować 
meble i instalacje, zgodzie z indywidu-
alnymi potrzebami każdego klienta. 
Na targach będzie również do Waszej 
dyspozycji prawnik Marcin Kramek, 
którego będziecie mogli zapytać o 
to na co zwrócić uwagę w umowie 
deweloperskiej i jakich zapisów się 
wystrzegać. 

BEZPŁATNA TABLICA OGŁOSZEŃ
To miejsce dla osób prywatnych, które 
chciałby sprzedać, kupić lub wynająć 
nieruchomość. Możesz przyjść z goto-
wym ogłoszeniem albo bezpośrednio 
na targach przygotować anons i za-
wiesić go na specjalnej tablicy. Twoje 
ogłoszenie zupełnie bezpłatnie będzie 
docierało do odwiedzających targi – 
potencjalnych nabywców, sprzedaw-
ców lub najemców mieszkań, domów 
czy działek. 

MIESZKANIA  LAST MINUTE
To kolejny produkt targowy ułatwiają-
cy sprzedaż, kupno lub najem osobom 

prywatnym. Chcesz pokazać swoją 
ofertę zwiedzającym, nie czekaj i za-
mieść ogłoszenie w serwisie www.
mieszkanialastminute.pl już dziś. 
Dzięki nam dotrzesz do szerokiego 
grona odbiorców zupełnie bezpłat-
nie, gdyż za dodawania ogłoszeń nie 
pobieramy żadnych opłat.   

TARGOWE PUBLIKACJE
Dla każdego odwiedzającego targi 
przygotowaliśmy Przewodnik Targo-
wy. Znajdziesz w nim plan stoisk i listę 
wystawców, które ułatwią Ci porusza-
nie się po targach. 

KĄCIK MALUCHA
Planując odwiedzenie targów nie mu-
sisz już zastanawiać się nad tym, co 
zrobić ze swoją pociechą. Pomyśleli-
śmy również o naszych najmłodszych 
gościach. Kącik Malucha to miejsce, w 
którym dzieci spędzą miło czas bawiąc 
się, malując, biorąc udział w grach i 
zabawach. 

Zapraszamy!

15-16 marca 2014 r.
Hala GOSiR, ul. Sikorskiego 20

WSTĘP WOLNY!!!
Mecenas Targów: Tedex Residence
Sponsor Główny Targów: 
P.B. EKO-DOM
Sponsor Targów:  
BUD-RIM Development
Partner Targów: Aleja Kasztanowa 
(FS Holding)

Piaseczyńskie Targi Nieruchomości 

  Lista wystawców

Kameralne osiedle mieszkaniowe 
Tedex Residence

                                              DODATEK NIERUCHOMOŚCI  
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Akacjowy Zakątek to ciekawy architektonicznie pięciopiętrowy budynek usy-
tuowany w centrum Piaseczna, z charakterystycznym przeszklonym narożni-
kiem u zbiegu ulic Sienkiewicza i Wojska Polskiego. Budynek został zaprojek-
towany w taki sposób, aby przyszli mieszkańcy cieszyli się wygodą i czerpali 
przyjemność z codziennego życia. 

Wszystkie mieszkania są słoneczne i przestronne, a ich rozkłady zapewnia-
ją funkcjonalność i pozostawiają szerokie pole do indywidualnych aranżacji, 
niestandardowa wysokość lokali – powyżej 2,70 m i  duże wysokie okna, ide-
alnie doświetlają wnętrza a nowoczesne systemy ogrzewania, umożliwiają 
indywidualną regulację temperatury i kontrolę kosztów. Najwyżej usytuowa-
ne mieszkania posiadają duże tarasy z pięknym widokiem na panoramę mia-
sta a na niższych kondygnacjach przeszklone loggie. Dodatkowo do mieszkań 
przynależą komórki lokatorskie w większości mieszczące się na poziomie ga-
rażu. Budynek wyposażony został w dwie windy, elewacja utrzymana jest w 
eleganckim, nowoczesnym stylu.

Na parterze znajdują się lokale usługowe, które idealnie nadają się na punkty 
handlowe, siedzibę firmy, szkołę językową i wiele innych działalności.

Nie ma problemu z parkowaniem – pod  budynkiem usytuowany jest garaż 
podziemny a na terenie inwestycji znajdują się ogólnodostępne miejsca po-
stojowe.

Atutem inwestycji jest także wyjątkowa lokalizacja – centrum Piaseczna, bli-
skość dworca PKP. Nieopodal budynku znajdują się sklepy spożywcze, przed-
szkola, szkoły podstawowe, gimnazja, przychodnie i centra handlowe. W po-
bliżu są liczne tereny zielone, które zachęcają do długich spacerów.

Atrakcyjna cena, wysoka jakość wykonania, dogodna komunikacja i bli-
skość terenów rekreacyjnych to główne atuty tej inwestycji.

ZADZWOŃ 22 737-13-16 i ODWIEDŹ NASZĄ INWESTYCJĘ

www.pideweloper.pl

ZAMIESZKAJ JUŻ DZIŚ 

W AKACJOWYM 
ZAKĄTKU

l  Gotowe mieszkania 
do odbioru

l  Atrakcyjna oferta 
wykończenia mieszkań

l  Specjalna 
oferta kredytowa

PIASECZNO
ceny od

4800 zł m2
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BUDUJEMY WASZE MARZENIA
PRZYJDŹ, ZOBACZ, ZAMIESZKAJ

www.pbekodom.pl

Biuro Obsługi Klienta
tel. 22-727-10-36, 697-626-322 
e-mail: info@pbekodom.pl 

Dom typu M-6 BIS L z garażem

Lokalizacja:  
ul. Tulipanów, Ustanów,  

gmina Prażmów 
Przestronny i funkcjonalny dom 

jednorodzinny, pow. 180m2,  
garaż jednostanowiskowy,  

poddasze użytkowe, stan deweloperski, 
działka 900 m2 symetryczna.

Technologia budowy: 
tradycyjna, dach pokryty dachówką

Kanalizacja:  
szambo

Ogrzewanie: gaz 

Cena: 670 000 pln

DOMY W ZABUDOWIE BLIŹNIACZEJ  
W MIEJSCOWOŚCI SIERZCHÓW

Inwestycja realizowana na południe od Piaseczna 
na zadrzewionej choinkami działce  
oddalonej od drogi głównej ok. 150 m

technologia tradycyjna 

dwie kondygnacje w pełnej wysokości,  
funkcjonalnie zaprojektowane wnętrze:  
salon, gabinet, 4 sypialnie, 3 łazienki, garaż 

piec dwufunkcyjny z zasobnikiem, grzejniki 

wykończenie budynku w stanie deweloperskim 

pełna infrastruktura działki: woda, energia, gaz

Adres Pow. działki Pow. domu cena
ul. Mazowiecka 1H 539 169 480 000
ul. Mazowiecka 1I 516 169 475 000
ul. Mazowiecka 1D 598 160 560000*
* wykończony   

W OFERCIE SEGMENTY W GÓRZE KALWARII PRZY UL. ARMII KRAJOWEJ oraz 16 STYCZNIA - SPRZEDAŻ
oraz LOKALE W PIASECZNIE, UL. JANA PAWŁA II i GÓRZE KALWARII, UL. SPORTOWA - WYNAJEM

                                              DODATEK NIERUCHOMOŚCI  
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Domy pełne przestrzeni...
Inwestycja Owocowy Sad II jest kontynuacją bardzo udanego, zrealizowanego już osiedla domów jed-

norodzinnych Owocowy Sad I. Stworzony przez nas projekt to rezultat wieloletnich doświadczeń oraz gruntownie 
przemyślanych rozwiązań architektonicznych. Dzięki dużym przeszkleniom uzyskaliśmy otwartą, pełną światła przestrzeń 
mieszkalną, podzieloną na funkcjonalne strefy z widokiem na otaczającą dom przyrodę. Ten kameralny projekt stworzony 
został z myślą o najbardziej wymagających klientach. 
W pierwszym etapie inwestycji oferujemy niezwykle funkcjonalne domy o powierzchni 127 m kw. z dużymi ogrodami i garażami 
oraz możliwością adaptacji poddasza. Na parterze domu znajduje się przestronny hall z wnęką na garderobę i WC oraz garaż, a 
także strefa dzienna o powierzchni sięgającej 40 m kw., na którą składa się piękny duży salon z wyjściem do ogrodu i kominkiem 
oraz widna kuchnia wraz z jadalnią. Na pierwszym piętrze zlokalizowano trzy lub cztery sypialnie oraz dwie łazienki.  Poddasze 
stanowi dodatkową przestrzeń, po której zaadaptowaniu całkowita powierzchnia domu sięgnie 150 metrów!
Niskie koszty eksploatacji

W porównaniu do wysokich opłat czynszowych w budynkach wielorodzinnych utrzymanie własnego domu jest tańsze. Brak 
części wspólnych takich jak garaż podziemny, klatki schodowe czy windy zdecydowanie obniżają koszty utrzymania.

Doskonała lokalizacja
Osiedle Owocowy Sad II zlokalizowane jest na pograniczu zielonego Józefosławia i Piaseczna przy ul. Dzikiej Jabłoni. Inwestycja 
otoczona jest kameralną zabudową o prestiżowym charakterze. Obok komunikacji samochodowej przez ulicę Puławską lub 
Powsin przyszli mieszkańcy mogą korzystać z dojazdu komunikacją miejską. Linia autobusowa nr 739 zapewnia połączenie 
bezpośrednio do stacji „Metro Wilanowska”.

Edukacja i zakupy
W pobliżu inwestycji znajdują się przedszkola, nowo wybudowana szkoła i gimnazjum a także liczne sklepy, delikatesy, banki 
i placówki medyczne, jak również duże centra handlowe tj. Auchan, Leroy-Merlin, Decathlon i Fashion House.

Wypoczynek i rekreacja
Bliskość Rezerwatu Lasu Kabackiego i Ogrodu Botanicznego PAN w Powsinie jest niewątpliwym atutem tej lokalizacji i czyni 
z niej doskonałe miejsce rekreacji i wypoczynku. Nieco dalej, ale w zasięgu rowerowej wycieczki, położone są lasy i łąki Choj-
nowskiego Parku Krajobrazowego czy też Rezerwat Park Natoliński. W sąsiedztwie działa nowoczesny kompleks sportowy 
Tuan, gdzie poza siłownią, basenem, kortami do tenisa, squasha i badmintona znajdziemy spokój i relaks w gabinetach Spa.

Twoja przestrzeń
Dążymy i dbamy o to, aby domy były spełnieniem marzeń naszych Klientów i pozwalały im żyć tak, jak lubią. W przypadku 
zaistnienia potrzeby zmiany w stosunku do projektu standardowego, w szczególności rozmieszczenia ścian działowych, 
aranżacji poddasza, rozkładu poszczególnych instalacji itp. służymy radą i doświadczeniem.

Zaufaj jakości
W domach wykonujemy wszystkie instalacje, tynki, wylewki podłogowe, schody. Instalacja centralnego ogrzewania jest 
wyposażona w pełen osprzęt, kaloryfery oraz nowoczesny piec gazowy. Wykonujemy także przyłącza wszystkich mediów: 
prąd, gaz, woda i kanalizacja miejska.

  Biuro Handlowe: ul. Puławska 403A, 02-801 Warszawa

 tel.: (22) 545 70 21
  sprzedaz@naszemiasteczko.pl

                                              DODATEK NIERUCHOMOŚCI  
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USŁUGI

Naprawa, krycie dachów 511 928 895

ŚWIADECTWA CHARAKTERYSTYKI 
ENERGETYCZNEJ TEL:501-120-289

Meble  kuchenne szafy  przeróbki 
inne.7507050, 501060849
Meble na wymiar. Kuchnie, szafy, gar-
deroby. Zadzwoń i sprawdź czy nie 
przepłacasz. Pomiar i wycena gratis.
Tel: 502181084

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, ban-
kiety, studniówki, imprezy firmowe
tel. 660508877, 509619238
Profesjonalne fotoreportaże ze ślubów i 
uroczystości. Sesje plenerowe. Fotografia 
portretowa.604 647 297
Fotografia profesjonalna,www.rastu-
dio.pl,dokumentacje inwestycji, zdję-
cia architektury i wnętrz fotografia 
produktowa,skanowanie i retusz 604 647 
297
MINI URODZINKI u nas lub u Ciebie! 350 
zł. Do 10 osób.www.chatkamarzen.pl. Tel. 
531 756 866
ZAJĘCIA TEATRALNE W SZKOŁACH I 
PRZEDSZKOLACH. Profesjonalnie i z pasją. 
509 921 077
USŁUGI FOTOGRAFICZNE. Fotografia oko-
licznościowa, śluby, komunie, chrzciny itp. 
Fotografia studyjna, reklamowa i inne. 
Szybko, solidnie z doświadczeniem. tel. 
531 756 866
Projektowanie i  kompleksowe urzą-
dzanie terenów zieleni (ogrody, zieleń 
miejska, nawadnianie, brukarstwo, 
mała architektura).Konkurencyjne ceny  
tel.660 539 403
Usługi remontowo-budowlane: docieplenia 
budynków, tynki akrylowe, mozaik, kar-
tonpłyta, gipsy.Tel.600 837 811
TOM GUM - Najtańsze opony w mieście. 
Wymiana, przechowalnia, mechanika. Pia-
seczno, Czeremchowa 28A, tel. 606 338 
306
UKŁADANIE GLAZURY, TERAKOTY, GRESU 
601722578

SPRZEDAM
Torf  kwaśny workowany, idealny do igla-
ków – atrakcyjna cena 533 303 639
Sosna opałowa 602 770 361
TARTAK - deski, więźby, stemple, drewno 
kominkowe, usługi 605 967 103; 609 
983 968
TUJE SZMARAGD, BRABANT. ŚWIERKI, 
Gołków za stacją Wadex 501679121

NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ

Podnajmę pomieszczenie na usługi kosme-
tyczne (bez manicure i pedicure) w salonie 
fryzjersko-kosmetycznym w Piasecznie tel. 
668 215 213

Biuro 127 m2, 6 pomieszczeń, po kancelarii 
prawnej,centrum Piaseczna, tel. 22 727 10 
36 lub 697-626-322

Biuro, 60 m2, 7 pomieszczeń, Piaseczno, 
tel. 697-626-322

Piaseczno, biuro: 23,60 m2, 17 m2 umeb-
lowane, klimatyzacja, internet, II piętro, ul. 
Jana Pawła II 10 cicha, sprzyjająca pracy 
przestrzeń, recepcja, salka konferencyjna, 
kuchnia, tel. 22-727-10-36

Piaseczno, biuro 34 m2, I piętro, ul. Jana 
Pawła II 10, tel. 22-727-10-36

Góra Kalwaria, nowy lokal 54 (112)m2, 
deweloperski, parter, w pobliżu sklepu 
Biedronka, tel. 697-626-322.

Góra Kalwaria, lokal, deweloperski 81 m2, 
Sportowa, parter, parkingi, dwa wejścia, tel. 
697-626-322.

Góra Kalwaria, lokal 60 m2, gres, Kalwaryj-
ska, parking, tel. 697-626-322.

Góra Kalwaria, lokal 40 m2, Sportowa, par-
king, tel. 697-626-322NIERUCHOMOŚ

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

SUPER ATRAKCYJNA CENA 208 000 PLN 
-mieszkanie 47 m2, rynek pierwotny, 
stan deweloperski, z ogródkiem i miej-
scem postojowym, tel. 22-727-10-36 lub 
697-626-311

W Y K O Ń C Z O N E  d w u p o z i o m o w e 
mieszkanie 103,1 m2 - 370 000 PLN – 
Rodzinna Przystań, Góra Kalwaria, tel. 
697 626 311

Sprzedam mieszkanie ul Słoneczna, 
Stara Iwiczna 68 m2, 3 pokojowe, strze-
żone osiedle, umeblowane, wysoki stan-
dard, garaż, komórka. 409tys. Bezpo-
średnio. 600020559

Segment 128 m2 z ogródkiem, 2 miejsca 
postojowe, tel. 697-626-311

Wykończony segment 148 m2 z działką, 
cztery sypialnie, kuchnia, trzy łazienki, dwa 
miejsca postojowe, tel. 697-626-311

Segment 113 m2 z działką, cztery sypialnie, 
trzy łazienki, kuchnia, dwa miejsca posto-
jowe, tel. 22-727-10-36

Sprzedam Dom dwurodzinny w Piasecznie 
- dzielnica Orężna, dwa osobne mieszkania 
(190m i 60 m), osobne ogródki i tarasy. 
Propozycja dla rodziny wielopokoleniowej 
lub z opcją gabinet. Rok budowy 2000. Tel. 
603 66 99 44

Działki nad jeziorami, linia brzegowa, 
media, prawo zabudowy, las, duży wybór  
605-099-422

AUTO MOTO
Skup aut, wszystkie marki 510 357 529

SKUP  AUT 519455452

NA UKA
Szkoła językowa Talking Birds .Nauka 
angielskiego,francuskiego -  dzieci, mło-
dzież, dorośli.Tel.507 618 654,510 132 
785.

\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

Psy do adopcji z gminy Piaseczno:
Bambo (Fresz) 
–  p r z e m i ł y 
czarny miś, ła-
godny, słodki 
psiak w typie 
labradora. Psi 
terapeuta z za-
wsze pogodną, 

uśmiechniętą mordką. Bambo jest 
w średnim wieku i w dobrej formie 
fizycznej. Biega, bawi się, wszyst-
kiego ciekaw, pełen radości życia i 
nadziei na przyszłość. Bambo marzy 
o towarzystwie człowieka. Dobrze 
żyje ze wszystkimi. Potrzebny pilnie 
dom. Tel.w sprawie adopcji Bambo: 
502 906 532

C z e k o  – 
mały (nad 
k o s t k ę ) , 
dość młody, 
uroczy psiak 
w kolorze 
czekolady. 

Sylwetka parówkowa, klapnięte 
uszki, bystre kasztanowe oczy, nos 
brązowy, ruchliwy ogon. Czeko jest 
psiakiem otwartym na świat i ludzi. 
Szukamy dla Czeko odpowiedzialne-
go, lubiącego psy opiekuna. Czeko 
powinien być jedynakiem, ponieważ 
nie przepada za konkurencją do mi-
łości swego pana. Tel. w sprawie ad-
opcji Czeko: 502 906 532

Denis – cudow-
ny dojrzały pies 
w typie molo-
sa, ogromnie 
sympatyczny, 
życzliwy wszyst-
kim, spokojny. 
M a ś ć  p ł owo 
ruda. Doświad-

czenie życiowe, dystans do wielu 
rzeczy, zrównoważenie i spokój to 
cechy, które stanowią o wyjątko-
wości Denisa. Denis ma świetny 
kontakt z człowiekiem, jest bardzo 
tolerancyjny dla innych psów, uspo-
sobienie ma wyjątkowo łagodne i 
pogodne. Denis czeka na swoje-
go człowieka. Jest wykastrowa-
ny. Tel. w sprawie adopcji Denisa: 
502 906 532 lub 503 069 502

Heksa – jam-
niczka gładko-
włosa, brązo-
wa, młodziut-
ka. Do oddania 
w czułe ręce. 

Tę biedulkę jako szczenną suczkę 
wyrzucono z domu. Dzielnie od-
chowała swoje jedyne małe. Teraz 
czeka na domek. Początkowo po 
wszystkich swoich przejściach była 
bardzo nieufna, ale ostatnio nastą-
pił wspaniały przełom i sunia pakuje 
się na kolana, przytula i na wszel-
kie sposoby chce się zaprzyjaźnić. 
Tel. w sprawie adopcji jamniczki: 
502 906 532 lub 502 507 466 

Fuks – ok. 10. mie-
sięczny piesek w 
typie wszystkich 
ras świata, który 
błąkał się na tere-
nie Konstancina-Je-
ziorny. Nikt go nie 

szuka... Chociaż to taki cudny psiak! 
Jest młodziutki, średniej wielkości i 
jeszcze trochę szalony, ale to prawo 
wieku. Można go jeszcze wszystkie-
go nauczyć. Potrzebuje tylko, aby 
ktoś poświęcił mu trochę czasu. 
Jest energiczny i bardzo przyjazny. 
Znajdzie się dobry domek dla Fuksa? 
Piesek już raczej nie urośnie, ale z 
pewnością nieco zmężnieje. Tel. w 
sprawie adopcji Fuksa: 502 507 466 
lub 604 177 434

Kalif (Borek) – 
n i e s a m o w i c i e 
piękny i oryginal-
ny duży psiak w 
typie sznaucera. 
Wiek ok. 2 lata. 
Maść pieprz i sól. 

Energia i radość życia cechują Kalifa. 
Kocha bieganie, spacery. To bardzo 
przyjazny ludziom pies, który będzie 
wspaniałym towarzyszem, przyja-
cielem rodziny, stróżem i obroń-
cą. Tel. w sprawie adopcji Kalifa: 
502 906 532

Foksia  –  mło-
dziutka fokste-
rierka, porzuco-
na, przelękniona 
troszkę,  czeka 

na dobrych, wyrozumiałych dla 
zestresowanego pieska opieku-
nów. Sunia jest milutka, delikatna, 
prawdziwa pieszczocha. Troszkę 
boi się smyczy i długich space-
rów. Wiek ok. roku, a może mniej. 
Bardzo niecierpliwie czekamy na 
dom dla niej. Każdy dzień dłużej w 
kojcu, to dla niej dotkliwe cierpie-
nie. Tel. w sprawie adopcji Foksi: 
502 906 532 lub 502 507 466

Maluszki porzucone. Słodkie szcze-
niaczki do oddania w dobre, odpo-
wiedzialne ręce. Tel. 502 507 466

Korba – sunia 
troszkę w typie 
Jack Russell Te-
rier, znaleziona 
w Konstancinie. 
To bardzo mło-
dziutka, niezwy-
kle miła i przy-

jazna sunieczka. Czeka na dobry 
dom. Tel. w sprawie adopcji Kobry: 
502 507 466

Bazek – uro-
czy, wesoły, 
przyjaźnie na-
stawiony do 
całego świata 
psiak, o pięk-
nej rudej sier-
ści jedwabi-
stej w dotyku. 

Jest bardzo młody, uwielbia zabawę, 
kocha gonitwy za piłką. Będzie wspa-
niałym członkiem rodziny kochającej 
psy. Tel. w sprawie adopcji Bazika: 
502 906 532 lub 502 507 466

O wiele innych, wspaniałych 
psów z terenu powiatu 

piaseczyńskiego, czekających 
na adopcję, można pytać pod 

numerami telefonu: 502 507 466  
oraz 503 069 502

\\\    KĄCIK PSIEJ NADZIEI
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W Dzień Kobiet Nova Klinika 
zaprosiła panie na spotkanie 
dotyczące żylaków kończyn 
dolnych.

Spotkanie rozpoczęło się o godzi-
nie 12.00. Zgromadzone na sali 

panie oraz jednego pana przywitał 
dr Andrzej Gabrusiewicz, który zło-
żył im życzenia z okazji Dnia Kobiet. 
Przyznał, że temat spotkania podyk-
towany jest tym, że choroba ta dotyka 
prawie 50% pań. Po krótkim wstępie 
głos zabrał dr Piotr Słowiński. Opo-
wiedział on zebranym o żylakach, 
przedstawił proces ich powstawania, 
cechy i objawy. Słuchacze dowiedzie-
li się m.in. o tym, że jest to choroba 
przewlekła, nieuleczalna i uwarun-
kowana genetycznie. Swój wykład 
dr Słowiński poświęcił odpowiedzi 
na pytanie, czy żylaki to choroba czy 
defekt kosmetyczny. Wspomniał też o 
metodach leczenia. 

– Nie ma jednej złotej metody dla 
wszystkich. Powinna ona być dobrana 
do każdego pacjenta osobno – stwier-
dził dr Słowiński.

Jedną z metod leczenia jest skle-
roterapia, o której mówiła dr Magda-
lena Potembska-Eberhardt. Metoda 
ta polega na zamykaniu żył i jest al-
ternatywną terapią dla chirurgii. Wy-
kład wzbudził zainteresowanie wśród 
zebranych. Pojawiło się wiele pytań, 
na które dr Potembska-Eberhardt 
chętnie odpowiedziała.

Na końcu zaprezentowała się 
przedstawicielka firmy Pani Teresa 
Medica. Opowiadała ona o wyro-
bach kompresyjnych wspomagają-

cych leczenie żylaków. Są to rajstopy, 
pończochy i podkolanówki, które 
działają na zasadzie ucisku, dzięki 
czemu wspierają odpływ krwi z koń-
czyn dolnych do serca i zapobiegają 
powstawaniu żylaków. Uczestniczki 
spotkania chętnie zadawały pytania i 
oglądały produkty tej firmy.

Wykłady wywołały dyskusję, któ-
ra przejawiała się w zadawaniu pytań 

po prelekcjach, a także rozmowach po 
prezentacjach z lekarzami i przedsta-
wicielami firmy Pani Teresa Medica.

Na końcu zaproszono wszystkich 
na poczęstunek. Dodatkowo każda 
z pań dostała drobne upominki od 
Novej Kliniki oraz najnowszy numer 
magazynu Beauty Mission, który objął 
patronat medialny nad wydarzeniem. 

Agnieszka Deja

Edukacyjny 8 marca

Piosenki dla dzieci
9 marca odbył się koncert 
w domu dziecka 
w Konstancinie-Jeziornie. Dla 
dzieci zaśpiewali Arkadiusz 
Zewar i Marysia Czajka.

N iedzielne popołudnie w Powia-
towym Zespole Placówek Opie-

kuńczo-Wychowawczych w Konstan-
cinie-Jeziornie było pełne muzyki. O 
godzinie 15.00 rozpoczął się koncert, 
podczas którego wystąpili Arkadiusz 
Zewar z zespołu Manaus oraz Mary-
sia Czajka, tegoroczna maturzystka 
z Zespołu Szkół RCKU w Piasecznie. 
Oboje zaprezentowali się w polskim 
repertuarze, śpiewając piosenki m.in. 
zespołu Perfect, happysad czy Cze-
sława Niemena. Przygrywając sobie 
na gitarze, wciągnęli publiczność do 
wspólnej zabawy. Dzieci i opiekunowie 
śpiewali razem z wykonawcami, a na-
wet sami proponowali kolejne utwory.

Po koncercie dzieci wręczyły wyko-
nawcom drobne upominki i zapewniły, 
że nie mogą doczekać się następnego 
spotkania. Wicedyrektor ośrodka, Ewa 
Dzierżanowska, pochwaliła podopiecz-
nych, którzy przełamali nieśmiałość i 
stworzyli świetną atmosferę dla gości.

Był to już trzeci koncert w domu dzie-
cka zorganizowany przez Grzegorza 
Rowińskiego. Organizator przyznał, że 
chętnie jeszcze nie raz wróci do tego 
miejsca i zorganizuje coś dla dzieci.

Tekst i foto 
Agnieszka Deja

9 marca zmienił się rozkład 
jazdy pociągów Kolei 
Mazowieckich. Zmieniony 
rozkład będzie obowiązywał 
do 26 kwietnia br.

Wprowadzenie zmienionego roz-
kładu jazdy pociągów związa-

ne jest z pracami modernizacyjnymi 
prowadzonymi przez zarządcę in-
frastruktury, czyli PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. 9 marca rozpoczęły się 
prace konserwacyjne na linii średni-
cowej dalekobieżnej, w czasie których 

zostanie wymieniona nawierzchnia 
torowa na moście średnicowym. 
Prace te spowodują duże zmiany w 
kursowaniu pociągów z tego wzglę-
du, że ich ruch na odcinku Warszawa 
Wschodnia – Warszawa Centralna bę-
dzie prowadzony po jednym czynnym 
torze. 

Szczegółowy rozkład jazdy po-
ciągów znajduje się na stronie inter-
netowej www.mazowieckie.com.pl w 
zakładce „Tabele rozkładów jazdy”. 
Informacje dostępne są także pod 
numerem całodobowego call center 
Kolei Mazowieckich (022) 364 44 44.

Zmiany w kursowaniu 
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A dokładnie: 34,4 cm. Waga: 
3,85 kg. Skład chemiczny: 
cyna (92,5%) i miedź (7,5%). 
Całość powleczona cieniutką 
warstwą złota. Oto marzenie 
każdego filmowca. 

Nagroda Amerykańskiej Akade-
mii Filmowej, znana potocznie 

jako Oscar, to najsłynniejsza nagroda 
na świecie. Przyznawana od 1929 r., 
uznawana jest za szczyt osiągnięć w 
przemyśle filmowym. Oczywiście, 
można dyskutować, czy otaczająca 
statuetkę estyma jest zasłużona – 
wszak za kolebkę dobrego, ambitnego 
kina uznaje się Europę, a Oscar jest 
nagrodą typowo amerykańską, przy-
znawaną przez Amerykanów głów-
nie Amerykanom. Powiedzcie jednak 
szczerze: ilu laureatów brytyjskiej 
nagrody BAFTA potraficie wymienić? 
Żadna z nagród przyznawanych w 
showbusinessie nie ma takiej opra-
wy (i tylu widzów), co ceremonia 
Akademii. Żadna nie jest też tak ko-
mentowana i krytykowana. Od kilku 
lat coraz głośniej słychać zarzuty o 
przesadną poprawność polityczną i 
w tym roku znów mogliśmy się prze-
konać, że są to zarzuty uzasadnione. 

„Jest kilka możliwości – mówiła ze 
sceny prowadząca galę komediantka 
Ellen DeGeneres. – Opcja pierwsza: 
wygra »Zniewolony«. Opcja druga: 
wszyscy jesteście rasistami”. Choć 
miał to być żart, słowa okazały się 
prorocze – wygrał właśnie ten miałki, 
w gruncie rzeczy słabiutki film trak-

tujący o niewolnictwie, pokonując du-
żo lepsze obrazy, jak choćby świetną 
„Tajemnicę Filomeny”, szeroko okla-
skiwanego „Wilka z Wall Street” czy 
czarnego konia tegorocznych nagród 
– „Grawitację”. 

Niespodzianek nie było też w ka-
tegoriach aktorskich – zgodnie z tra-
dycją, Leonardo DiCaprio nie dostał 
Oscara. To już czwarta nominacja ak-
tora i zdecydowanie najbardziej zasłu-
żona – rola w „Wilku...” to najwyższych 
lotów wirtuozeria – a jednak statuetka 
powędrowała do rąk Matthew McCo-
naugheya za rolę we wchodzącym do-
piero na polskie ekrany „Witaj w klu-
bie”. McConaughey znany był dotych-
czas przede wszystkim z ról pięknych 
chłopców w filmach niższych lotów 
(„Sahara”, „Jaja w tropikach”), dopiero 
niedawno dorósł do poważniejszych 
ról. Czy należał mu się Oscar? Ocenimy 
po obejrzeniu filmu, ale niewykluczo-
ne, że poprawność i tym razem dała o 
sobie znać – aktor gra bowiem zarażo-
nego wirusem HIV homofoba, który na 
ekranie odbywa wewnętrzną podróż 
ku tolerancji i miłości... 

Nagroda dla najlepszej aktorki była 
w tym roku przewidywalna, choć na-

leży to potraktować jako komplement 
– Cate Blanchett w „Blue Jasmine” da-
ła tak nieprawdopodobny popis, że 
wręczenie jej wszystkich istniejących 
nagród aktorskich było w tym roku czy-
stą formalnością. Jedyną osobą, która 
mogła jej zagrozić, była Meryl Streep 
z brawurową kreacją w „Sierpniu w 
hrabstwie Osage”, choć akurat najmoc-
niejszą stroną tego filmu była postać 
zagrana przez powracającą po latach 
Julię Roberts (nominowana za rolę dru-
goplanową, przegrała – ubolewamy!). 

Równie łatwy do przewidzenia 
(i zasłużony!) był Oscar dla reżyse-
ra Alfonso Cuarona za „Grawitację” 
– film zachwycający pod względem 
technicznym i wizualnym. „Grawita-
cja” zgarnęła zresztą siedem statuetek 
– w tym właśnie za efekty, dźwięk i 
muzykę – stając się największym wy-
granym tegorocznej gali. 

W porównaniu z ubiegłymi lata-
mi, tegoroczne Oscary stały na dość 
wysokim poziomie – pojawiło się 
kilka godnych uwagi filmów z wy-
próbowaną obsadą. A poprawność 
polityczna... cóż, nie wymagajmy od 
Akademii zbyt wiele. 

Karolina Hofman

Ile stracisz, nim postradasz 
zmysły?

Rankiem 26 grudnia 2004 Sonali 
Deraniyagala spojrzała przez ok-

no apartamentu w rezerwacie Yala na 
Sri Lance. Jak co roku, spędzała tam z 
rodziną Boże Narodzenie, powoli szy-
kowali się już do powrotu do londyń-
skiego domu.  Czekając, aż mąż skończy 
korzystać z łazienki, patrzyła na ocean, 
który tego dnia wydawał się jakiś inny – 
linia wody była znacznie dalej, niż zwy-
kle. Nie wiedziała jeszcze, że cofająca 
się woda jest pierwszym zwiastunem 
żywiołu, który za kilka minut zabierze 
jej wszystko. Chwilę później biegła z 
rodziną przez hotelowy parking, ucie-
kając przed gigantyczną falą, niszczącą 
wszystko na swojej drodze. Nie zdążyli; 
woda uderzyła z potężną siłą. Niesiona 
falą, zdołała uchwycić się gałęzi drzewa 
– to uratowało jej życie. Jej bliscy nie 
mieli tyle szczęścia. 

Najpierw odnaleziono ciała jej ro-
dziców, później morze oddało jej star-
szego synka, siedmioletniego Vikra-
ma. Mąż i młodszy, pięcioletni Malli, 
zostali odnalezieni znacznie później, 
pochowani w masowym grobie, jakie 
naprędce powstawały na terenach 
dotkniętych klęską. 

Jak poradzić sobie z tragedią, 
która zabiera wszystkich, których 
kochasz? Jak żyć w świecie, który na 

każdym kroku przypomina o stracie? 
Jak znaleźć w sobie wolę do życia? 

Przez pierwsze miesiące Sonali 
nie wychodziła z domu. Krewni i zna-
jomi czuwali nieustannie w obawie, 
że targnie się na swoje życie. Przez 
chwilę ukojenie przynosił jej alkohol, 
pozwalając jej przynajmniej przespać 
kilka godzin bez czucia i powracają-
cych koszmarów. Po rodzinnej inter-
wencji, zaczęła szukać ukojenia gdzie 
indziej – chodziła od terapeuty, bez 
większego skutku. Nachodziła rodzi-
nę, która kupiła dom jej rodziców w 
Colombo. Podróżowała w skute lo-
dem rejony – Arktyka, Islandia – by, 
jak sama mówiła, zabić bielą ból 
przychodzący w dniach urodzin mę-
ża czy któregoś z synów. Dopiero po 
czterech latach znalazła w sobie dość 
sił, by wrócić do Londynu, do domu, 
który pozostał nietknięty od chwili, 
kiedy w grudniu 2004 pakowali się na 
świąteczny wyjazd do Azji. Nie była 
w stanie zostać tam dłużej, przepro-
wadziła się do Nowego Jorku, gdzie 
znalazła anonimowość –tu nikt nie 
wiedział o jej tragedii, dzięki czemu 
w ich oczach nie widziała wiecznego 
współczucia, które zdążyła znienawi-
dzić. Tu znalazła też terapeutę, który 
jej pomógł. Namówił ją do pisania pa-
miętnika, który z czasem przerodził 
się w książkę, która właśnie ukazała 
się także w Polsce. 

„Tsunami” to pamiętnik niezwy-
kły – spisany beznamiętnym, kronikar-
skim stylem, pozbawiony jakichkol-
wiek sentymentów. To niemal klinicz-
ny zapis wydarzeń i towarzyszących 
im emocji. Deraniyagala spisała swoje 
przeżycia bez ozdobników, które być 
może złagodziłyby obraz. W ten spo-
sób powstała wstrząsająca lektura, od 
której nie sposób oderwać oczu. Szcze-
rość i prostota bijące z każdej strony 
czynią z niej książkę jedyną w swoim 
rodzaju – bolesną, okrutną, a jednak 
spisaną ku pokrzepieniu serc. Zdecy-
dowanie godna polecenia, ale zanim 
po nią sięgnięcie – upewnijcie się, że 
nikt nie przeszkodzi Wam w lekturze. 
Co wrażliwsi czytelnicy powinni też 
mieć pod ręką kilka chusteczek. 

Karolina Hofman

34 centymetry szczęścia

Wszystko, co kochasz
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WYSTAWY:
21.02-30.03 – ROBERT LESIUK „PEJZAŻ TROCHĘ 
INNY”, Galeria Przystanek, Przystanek Kultura, Pl. 
Piłsudskiego 9

22.03-13.04 – „Z igły i nitki powstało” – rękodzieło 
artystyczne: haft krzyżykowy – Stowarzyszenie Ko-
biet Ziemi Piaseczyńskiej, Muzeum Regionalne w 
Piasecznie, Pl. Piłsudskiego 10

WYDARZENIA:
12.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku.  
Daniel Sukniewicz „Dlaczego Piast nasłał myszy na Popiela?” 
Dr Grzegorz Kostrzewa-Zorbas „Miasta-ogrody w XXI wieku na świecie i 
na Mazowszu” 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

15.03 godz. 11.00 – BAJKI Z KLISZY. Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 
9, sala 39. Wstęp wolny

14.03 godz.9.00 – XXXV Konkurs Recytatorski dla dzieci i młodzieży „War-
szawska Syrenka”. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

14.03 godz. 19.00 – Festiwal Bajek „CZARODZIEJE SŁOWA”. Sala Domu 
Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

16.03 godz. 14.30 i 16.00 – Bajkowa Niedziela. Teatr ECHO „Przygody 
niebieskiego smoka”. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. 
Bilety: dzieci – 10 zł; dorośli – 5 zł

18.03 godz. 20.00 – Klub Podróżnika. Etiopia. Prelegent: Małgorzata Fibur, 
prowadzi: Tomasz Pakuła. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 
49. Wstęp wolny

19.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku.  
Elwira Piotrowska „Opiekuńcza, okrutna mafia” 
Bożena Pysiewicz „Kiedy wyrób artystyczny staje się dziełem sztuki? 
(średniowiecze)” 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

21.03 godz. 19.30 – Świeczowisko. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. 
Kościuszki 49. Wstęp wolny

23.03 godz. 19.00 – Niedziela z Jazzem – „Marcin Olak Trio”. Sala Domu 
Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Bilety: 15 zł

24.03 godz. 18.00 – Muzyczne spotkania z historią. Sala Domu Kultury w 
Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

25.03 godz. 9.30 i 11.00 – Teatralny Poranek. Ten Teatr „KRÓLESTWO 
DZIECI”. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 10 zł

25.03 godz. 20.00 – Wtorek Wydarzeń – „Żeńszeń” Teatru M.I.N.  Sala 
Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

26.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
Dr Izabela Tomaszewska „Beethoven – on i jego muzyka” 
Dr Leszek Szczasny „Oman – błękitna kraina ochów, achów i zapachów”  
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49.

Więcej na: www.kulturalni.pl

\\\   KA LEN DA RIUM KUL TU RAL NE

Po raz trzeci Centrum Kultury 
włącza się w Festiwal Bajek, 
Baśni i Opowieści „Czarodzieje 
słowa”, organizowany przez 
Michała Malinowskiego i 
Storyteller Museum – Muzeum 
Bajek, Baśni i Opowieści. 

W poprzednich latach mieliśmy 
przyjemność wysłuchać w języ-

kach rodzimych baśni peruwiańskich 
i hinduskich. Tym razem zapraszamy 
gorąco na niezwykły wieczór baśni 
japońskich. Imprezę dedykujemy za-
równo dzieciom jak i dorosłym słu-
chaczom! 

Pascal Gueran – znakomity opo-
wiadacz belgijsko-japoński. Dorastał 
w kulturze Zachodu, gdzie przez długi 
czas Japonia była dla niego światem 
odległym i nieznanym. Chęci i potrze-
ba poznania kultury swoich przod-
ków z Japonii była wielka. Pascal Gue-
ran rozpoczął podróż do Japonii przez 
poznanie sztuk walki, zen, a przede 

wszystkim tradycyjnych opowieści 
japońskich. Podróżuje po świecie, bio-
rąc udział w Festiwalach Opowiada-
czy, przedstawiając program zarówno 
dla dzieci jak i dorosłych. Prowadzi 
warsztaty i szkolenia.

Baśnie Japońskie to przedstawie-
nie prezentujące niezwykły wybór 
najpiękniejszych baśni japońskich. 
Ukazuje bogatą i nietypową wyob-
raźnię ludu zamieszkującego Krainę 
Wschodzącego Słońca.

Festiwal „Czarodzieje słowa”. Jest 
to międzynarodowe wydarzenie ma-
jące na celu ożywienie i promowanie 
tradycji opowiadania bajek i opowie-
ści. Biorą w nim udział opowiadacze 
z Polski i różnych stron świata. W tym 
roku pojawią się goście m.in. z Burki-
na Faso, USA, Belgi i Indii.

Festiwal „Czarodzieje Słowa” ma 
prorodzinny charakter. Jego zadaniem 
jest zachęcenie rodzin do wspólnego 
kreatywnego spędzania czasu i czerpa-
nia inspiracji z opowieści, które są do-
skonałym nośnikiem wartości: miłości, 

przyjaźni i sprawiedliwości. Pomagają 
także w rozwijaniu zdolności komuni-
kacyjnych.

14.03.2014, godz. 19.00, sala Do-
mu Kultury w Piasecznie, ul. Kościusz-
ki 49. Wstęp wolny.

Najbliższa Niedziela  
z Jazzem to koncert jednego  
z najciekawszych zespołów  
na polskiej scenie jazzowej.

T o, co wyróżnia ten skład spośród 
innych projektów to oryginal-

ne instrumentarium i stylistyka. W 
centrum brzmienia tria znajduje się 
gitara klasyczna, czasem akustyczna. 
To wyjątkowo rzadko spotykana sy-
tuacja.

„Marcin Olak Trio” to zespół aku-
styczny, użycie elektroniki sprowa-
dzone jest do niezbędnego minimum. 
To pozwala na wykorzystanie pełnej, 
naturalnej palety barw i dynamiki 
instrumentów. Muzycy mogą zatem 
zagrać z jednej strony mocniej, a z 
drugiej dużo delikatniej – możliwości 

wyrazowe tego zespołu 
są naprawdę duże.

W październiku 
2012 r. ukazała się naj-
nowsza płyta „Marcin 
Olak Trio”, zatytułowa-
na „Crossing Borders”. 
To trzecia płyta w do-
robku tria, po ciepło 
przyjętych przez kryty-
kę i słuchaczy albumach 
„Simple Joy” i „Zealot”. 
Nagrana muzyka to 
oryginalne połączenie 
współczesnej kameralistyki i jazzu, 
zbliżone w charakterze do działań ta-
kich twórców jak Henry Treadgill czy 
Ralph Towner. Na płycie znalazło się 
dwanaście utworów: obok kompozy-
cji Olaka można usłyszeć trzy melo-
die ludowe Witolda Lutosławskiego 

w wariacyjnych opracowaniach lide-
ra, a także kompozycje pozostałych 
członków zespołu: Huberta Zemlera 
i Macieja Szczycińskiego.

23.03.2014, godz. 19.00, sala Do-
mu Kultury w Piasecznie, ul. Kościusz-
ki 49. Bilety w cenie 15 złotych.

Drugi Wtorek Wydarzeń w 
Centrum Kultury w Piasecznie 
to znakomity spektakl 
„Żeńszeń” w wykonaniu 
Teatru Ruchu i Tańca M.I.N. 

Spektakl jest próbą przeniesienia 
na scenę jednego z opowiadań W. 

Allena i doskonałą okazją do połącze-
nia dwóch form teatralnych – tańca i 
tekstu – wykorzystywanych przez te-
atr M.I.N. To humorystyczna opowieść 
o kobietach uwikłanych w trudną re-
lację. Obie mają swoje problemy i dzi-
wactwa, ale to, co trzyma je przy życiu, 
a jednocześnie doprowadza do szew-
skiej pasji, to korespondencyjna gra w 
szachy. Oprócz doskonałego tekstu Al-
lena, wzajemną relację kobiet ilustruje 

ruch i taniec. Spektakl „Żeńszeń” miał 
swoją premierę na dziesięciolecie Tea-
tru. Teraz zobaczymy jego wznowienie 
w nieco zmienionym składzie. 

„Teatr M.I.N istnieje 12 lat. Przez 
ten czas bawiliśmy się różnymi form-
ami. Zaczynaliśmy jako teatr ruchu i 
tańca zajmując się często tematyką 
społeczną, jednak po kilku latach ist-
nienia postanowiliśmy spróbować 

czegoś lżejszego i pracujemy również 
na tekstach często humorystycznych. 
Niezależnie od tego, jaką formę pro-
ponujemy, przyświeca nam to samo 
motto od lat: „Nie ważne jak się ludzie 
poruszają, lecz co ich porusza” wypo-
wiedziane kiedyś przez P. Bausch.”

25.03.2014, godz. 20.00, Sala Do-
mu Kultury w Piasecznie, ul. Kościusz-
ki 49. Wstęp wolny.

 „Czarodzieje słowa” 
„Baśnie Japońskie” - Pascal Gueran, Michał Malinowski

Niedziela z Jazzem – MARCIN OLAK TRIO

Wtorek Wydarzeń – „Żeńszeń” Teatru M.I.N.
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Pascal Gueran

„Marcin Olak Trio” w składzie: Marcin Olak – gitara, 
Hubert Zemler - perkusja, Maciek Szczyciński - bas
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Mam na imię Karolina, jestem 
wegetarianką i założę się o dobry 
wegetariański obiad, że przynajmniej 
połowa z Was już domyśla się, o czym 
będzie ten tekst. Tym samym połowa 
z Was jest w błędzie. Jeśli słowo „we-
getarianin” nastawiło Was na tekst o 
tym, że bezmięsna dieta uratowała 
moją duszę, a miłość do zwierząt nie 
powinna ograniczać się do piesków 
i kotków – właśnie posłużyliście się 
stereotypem. 

Stereotyp jest naszym podstawo-
wym orężem w obronie przed świa-
tem. Dzięki niemu od razu wiemy, 
że wegetarianin spędza całe dnie na 
protestach pod mięsnym, Cygan nas 
okradnie, a Arab wysadzi w powie-
trze. Rosjanina trzeba się bać, katolik 
jest nawiedzony, a gej będzie pró-
bował zaciągnąć do łóżka każdego 
napotkanego mężczyznę. 

To całkowicie naturalne zjawi-
sko. Nieznane budzi w nas lęk, dla-
tego mniej lub bardziej świadomie 
poszukujemy wzorców już znanych. 
Z tym, co znamy, umiemy już sobie 
poradzić. W stereotypach nie ma 
nic złego. Zło zaczyna się wtedy, 
gdy przyjmujemy owo ogólne prze-
konanie jako aksjomat i nie robimy 
nic, aby stereotyp przełamać. Nie 
przeszkadza mi, że dowiadując się o 
moim wegetarianizmie, ludzie auto-
matycznie zakładają, że znają moje 

motywy. Denerwuję się, kiedy mój 
wegetarianizm staje się obiektem 
nieuzasadnionych drwin i ataków. 
„Myślisz, że jak ty nie zjesz tego cie-
laka, to nikt go nie zje?”
„I co? Teraz będziesz mnie przeko-
nywać, że ten kurczak ma uczucia?”
I wreszcie: 
„Masz skórzane buty, ty hipokrytko!” 

Nie jest to pierwszy raz, kiedy pa-
dam ofiarą stereotypów, nauczyłam 
się już z nich śmiać. Obok śmiechu 
pojawia się też jednak refleksja – co 
nam daje taka postawa? Czy sami 
sobie nie ograniczamy świata?

Biję się w pierś – ja też posługu-
ję się stereotypami. Nigdy nie mia-
łam dobrej opinii o zadeklarowa-
nych katolikach, widząc w nich na-
wiedzonych hipokrytów. Niedawno 
jednak dostałam lekcję – poznałam 
bardzo wierzącą osobę, która nie 
reprezentuje żadnej z cech, które 
uznawałam za charakterystyczne 
dla środowiska religijnego. Oto 
miałam przed sobą osobę o otwar-
tym umyśle, pełną zrozumienia i 
tolerancji, inteligentną i oczytaną 
– zna nie tylko Biblię, ale też Koran 
czy Torę. Im dłużej rozmawiałyśmy, 
zbudowany w mojej głowie mohe-
rowy stereotyp rozlatywał się w 
drzazgi, a mnie było coraz bardziej 
wstyd za własną zaściankowość. Ty 
dwulicowcu, mówiłam sobie, wku-

rzasz się na innych, a sama robisz 
to samo?!

Koniec z tym. Nie sądźcie, byście 
nie byli sądzeni – obiecałam sobie, 
że spróbuję każdemu napotkanemu 
człowiekowi dać czystą kartkę, do 
zapisania wedle słów i czynów, nie 
wyznania, koloru skóry czy preferen-
cji. Nie wiem, czy mi się uda – wszak 
kategoryzowanie świata leży w ludz-
kiej naturze – ale będę próbować. 
Wszystkim polecam to samo. 

Kto wie, może nawet uda nam 
się nie wylecieć w powietrze sekundę 
po tym, jak do autobusu wsiądzie z 
nami Pakistańczyk?

Karla
PS. Mój wegetarianizm nie ma w 

sobie nic stereotypowego – nie ratu-
ję zwierzątek, nie walczę o redukcję 
CO2, nie mam zielonego pojęcia o 
zen. Sprawa jest banalna: koleżanka 
mnie namówiła, spróbowałam i uda-
ło mi się zrzucić dziesięć kilo. Która 
kobieta by to zanegowała? 

Język polski oferuje nam pod-
stawowo trzy czasy: przeszły, teraź-
niejszy i przyszły. Nie ma tu żadnych 
wynalazków jak czas zaprzeszły czy 
inne „perfecty”. Czasami jednak po-
jawia się „Czas przeszły nieodżało-
wany”. W tym czasie wspominamy i 
żałujemy tego, co można było zrobić 
(ale się nie zrobiło) – „ech, gdybym 
tylko wtedy postąpił inaczej...”

Każdy z nas ma takie momenty 
swojego życia, które znacząco na 
nie wpłynęły, bądź też mogły wpły-
nąć. Podjęte wówczas decyzje nie-
jednokrotnie z dzisiejszego punktu 
widzenia wydają się błędne. Nie ma 
się czemu dziwić, wszyscy zdoby-
wamy doświadczenie, uczymy się 
nowych rzeczy, a z czasem, widząc 
efekty, wyciągamy konsekwencje z 
ongiś podjętych decyzji. O ile więc 
nie jest to bezproduktywne narze-
kanie, a wyciąganie wniosków do 
podejmowania podobnych decyzji 
w przyszłości, takiemu zachowaniu 
można tylko przyklasnąć.

Często – zbyt często – używamy 
jednak podobnej logiki w odniesie-
niu do przyszłości. „Zaraz wyniosę 
te śmieci” okazuje się być odniesie-
niem do bliżej nieokreślonej daty w 
przyszłości, przy czym odpowiedź 
ma nam w tym przypadku dać nie-
co czasu i nie ma nic wspólnego 
z faktyczną chęcią czy deklaracją 
wykonania danej czynności. Odpo-
wiadamy „zrobimy” czy „zajmiemy 
się tym”, aby nasz rozmówca zyskał 
przekonanie, iż jego problem jest dla 
nas ważny, niemniej już w momen-
cie udzielania tej odpowiedzi mamy 
świadomość, że zrobimy to kiedyś 
albo w ogóle nigdy.

Zdarza się też tak – i tu docho-
dzimy do meritum całego zagad-
nienia – że nasze „zrobimy” jest 
deklaracją pewnej woli, zamysłu 
czy nawet marzenia. „Kiedyś tam 
pojedziemy” – zdanie teoretycznie 
twierdzące, które zawiera w sobie 
zarówno chęć wyjazdu jak i sugestię, 
że nie nastąpi to zbyt szybko. Znów 
w momencie wypowiadania słów 
mamy świadomość, że coś – choć 
może być szalenie pociągające czy 
potrzebne – jest trudne do zrealizo-
wania. Chcemy, ale wiemy, że może 
być ciężko, że może w ogóle się nie 
udać.

Czas przyszły nieodżałowany 
odnosi się więc do wszystkich tych 
naszych zamierzeń, które gdzieś, 
kiedyś deklarowaliśmy, które bar-
dzo chcielibyśmy zrealizować, ale na 
których wykonanie – często przez la-
ta – nie starcza nam sił ani środków. 
To spostrzeżenie na miarę epokowe-
go odkrycia trafiło się – jak to zwykle 
bywa – przypadkiem, podczas luźnej 
dyskusji na temat „planów” naszych 
samorządów.

Podczas sesji budżetowej radny 
Józef Wierzchowski zastanawiał się 
na głos, czy potrafimy – jako gmina 
– wydawać pieniądze. Skąd bierze 
się fakt, że zdejmujemy pewne in-

westycje, których nie udało się zre-
alizować i na ich miejsce wkładamy 
inne? Jak to się dzieje, że przy tylu 
potrzebach na koniec roku budżeto-
wego pozostaje nam kilka milionów 
niewykorzystanych środków, które 
wiadomo przecież na co można 
przeznaczyć?

Przyglądając się działaniom 
samorządu, odnoszę wrażenie, że 
oto czas przyszły nieodżałowany za-
domowił się na dobre w wypowie-
dziach i deklaracjach rozmaitych po-
staci. Zrobimy, zdążymy, zmienimy, 
zapewnimy itp. Takie zwroty można 
brać za dobrą monetę podczas kam-
panii wyborczej, można niedługo po 
wygranych wyborach, ale pół roku 
przed końcem kadencji wyglądają 
nieco groteskowo. „Nie zrobiliśmy 
przez ponad trzy lata, ale zrobimy 
to zaraz, w pół roku” – skoro to takie 
łatwe, czemu nie zabraliście się za 
to wcześniej? „Nie zdążymy w tej 
kadencji, ale w przyszłej spokojnie 
dokończymy” – w sensie właśnie 
przypomnieliście sobie, żeby się za 
to zabrać?

Coraz częściej słyszę dyskusje 
o programach i obietnicach z po-
przednich wyborów i o tym, jak 
ich realizacja wygląda dzisiaj. A w 
zasadzie nie wygląda. Jeżeli przez 
kilkadziesiąt miesięcy w danym te-
macie jedyne co udało się stworzyć 
to koncepcja (jedna bądź kilka), 
nie wygląda to zbyt szczególnie – 
zwłaszcza, że władze mają tenden-
cję do wyrzucania koncepcji przy-
gotowanych przez swoich poprzed-
ników i tworzenia nowych, od zera, 
co nie wpływa zbyt szczególnie na 
przyśpieszenie obmyślanych działań 
i inwestycji.

Bardzo chciałbym wierzyć w to, 
że te zapewnienia nie są czcze, że 
przed wyborami z wielka pompą, 
łopatami, wstęgami i złotymi no-
życzkami będziemy otwierać kolejne 
drogi, chodniki i ważne inwestycje 
celu publicznego. Chciałbym we 
wrześniu przyjść na wyremontowa-
ny i elegancki dworzec, albo w ogóle 
przyjechać bez strachu, że nie będę 
miał gdzie zaparkować auta. A już na 
miejscu, chciałbym spotkać wszyst-
kich – koalicję, opozycję, gminę i po-
wiat, starostę i burmistrza, którzy 
razem będą cieszyli się z realizacji 
inwestycji, na której najbardziej sko-
rzystamy my wszyscy – mieszkańcy 
gminy i powiatu piaseczyńskiego.

Krzysztof Dynowski
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Czas przyszły  
nieodżałowany

Czy to już wiosna? Pamiętając 
zeszłoroczne fanaberie pogodowe 
„z taka pewną nieśmiałością” przy-
glądamy się główkom przebiśnie-
gów, igraszkom wróbli, wracającym 
żurawiom czy zielonym pąkom na 
drzewach. W południe śmiało moż-
na już wygrzewać się w słońcu – co 
zresztą namiętnie czynią moje ko-
ty, porzuciwszy swoje miejsca przy 
kominku. Rano i wieczorem jeszcze 
żeśki przymrozek przypomina nam, 
że to dopiero MARZEC!

Dopiero, nie dopiero – wiosna 
pachnie jak świeżo upieczone ciasto 
i trudno znaleźć kogoś, kto nie chce 
w nią uwierzyć.

Tegoroczna zima może pochyliła 
się po prostu nad globalnym kryzy-
sem i postanowiła oszczędzić naszym 
kieszeniom opłat za ogrzewanie, wło-
darzom miast za odśnieżanie i łatanie 
pozimowych dziur w drogach. Oby!

Sobie życzę, żeby tak pozostało. 
Włodarzom, żeby te oszczędności 
mądrze wydali (najlepiej na kulturę 
i edukację). 

Wiosna co roku pcha mnie do 
działania. Jednocześnie myłabym 
okna, szykowała ogród pod zasiewy, 
robiła remont, przestawiała meble, 
jeździła na rowerze i robiła generalne 
porządki.

Efekt często jest taki, że po wy-
jęciu narzędzi ogrodniczych, nasion, 
odsunięciu paru szafek i wyrzuceniu 
na środek niepotrzebnych rzeczy z 

szafy – siadam na środku i załamuje 
ręce nad tym bałaganem. 

Tak też było i w ten weekend. Te-
raz cały tydzień będę sprzątać po tej 
wczesnowiosennej rewolucji.

Ale porządki poza oczywistym 
efektem mają też swoje drugie dno. 
Porządkując szafy – porządkujemy 
myśli. Porządkując myśli – porząd-
kujesz życie. Oczyszczasz przestrzeń 
wokół siebie i w sobie. Robisz miejsce 
na nowe doświadczenia, przeżycia, 
wrażenia.

Czy znacie to uczucie, kiedy z każ-
dą wyrzuconą bluzką czy skarpetką 
coraz lżej się oddycha, a jaśniej i 
przestrzenniej robi się i w szafie, i w 
Was? Ja uwielbiam te chwile i choć 
jestem sentymentalna, a w dodatku 
mam coś w sobie z chomika, staram 
się dość radykalnie podchodzić do 
generalnych porządków.

Jeśli coś wisi lub leży trzeci sezon 
bo „może schudnę”, a poza tym takie 
ładne... zamykam oczy, zagryzam zę-
by i do wora!

Decyzję ułatwia mi częste bywa-
nie w taniej odzieży, gdzie niestety i 
stety z udziałem niewielkiej gotówki 
szybko nadrabiam te straty. Ale cóż. 
Uczucie oczyszczenia – bezcenne.

A odłożone „niechciane” rzeczy 
pomogą innym. Zawsze daję im dru-
gie życie. Polecam. Warto porozma-
wiać ze szkolnym pedagogiem – w 
każdej placówce są dzieci, którym na-
prawdę brakuje wszystkiego. Dobry 

pedagog podpowie, co konkretnego 
będzie potrzebne. Kurtki, plecaki, 
ubrania, z których wyrosły już nasze 
pociechy dla innych mogą być wy-
bawieniem z problemów. Piaseczyń-
ska Opieka Społeczna mieszcząca się 
przy ulicy Wojska Polskiego chętnie 
przyjmuje i ubrania, i sprzęt AGD, i 
meble. Dobrze jednak wcześniej się 
umówić, zwłaszcza jeśli chodzi o duże 
rzeczy. Nie mają magazynów, czasem 
trzeba komuś zawieść coś na miejsce 
do domu.

Cóż to jednak za kłopot wobec 
radości z pomagania i z tego, że dając 
przedmiotom drugie życie, oszczę-
dzamy śmieci naszej planecie. Robiąc 
porządki, pomyślmy o tym. Warto 
rozmawiać, często okazuje się, że 
ktoś ze znajomych ma gdzieś ubogą 
rodzinę, której pomaga, a jeśli nie, 
to jest jeszcze Caritas i PCK. Robiąc 
miejsce w szafach i w sobie, zróbmy 
przy okazji dobry uczynek. Biorąc głę-
boki wiosenny oddech poczujemy się 
naprawdę szczęśliwi.

Życząc radości z porządkowania 
i pomagania, wracam do swojego 
bałaganu.

Z wiosennym entuzjazmem 
Anna Kolanowska

\\\  DZI WIĘ SIĘ

Wiosennie


